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a) zwołanie na 26 kwietnia do Genewy konferencji
w sprawie Korei i Indochin z udziałem Chin Ludowych

b) dalsza wymiana poglądów w sprawie rozbrojenia 
KOMUNIKAT K0HC0WY|Oświadczenie ministra W. M. Molotowa

BERLIN (PAP). 18 bm. zakończyła obrady konferencja czterech mi
nistrów spraw zagranicznych w Berlinie. Na zakończenie ogłoszony 
został następujący komunikat:

W dniach od 25 stycznia do 18 lutego 1954 r. obradowała w Berlinie kon
ferencja ministrów spraw zagranicznych Związku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich, Stanów Zjednoczonych, Francji i Wielkiej Brytanii. W kon
ferencji wzięli udział p.p. Wiaczesław Mołotow, John Foster Dulles, Georges 
Bidault i Anthony Eden.

Osiągnięto porozumienie w następujących sprawach:
\ „Zebrani w Berlinie ministrowie spraw zagranicznych Związku Socja- 

<*/  listycznych Republik Radzieckich, Stanów Zjednoczonych, Francji i Wiel
kiej Brytanii,

zważywszy, że utworzenie środkami pokojowymi zjednoczonej i niezawi
słej Korei byłoby doniosłym czynnikiem złagodzenia napięcia międzynaro
dowego i przywrócenia pokoju w innych częściach Azji.

proponują, by w dniu 26 kwietnia 1954 r. zebrała się w Genewie, aby dopro
wadzić do pokojowego uregulowania kwestii koreańskiej, konferencja przed
stawicieli Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich, Stanów Zjednoczo
nych, F-ancji, Wielkie.; Brytanii, Chińskiej Republiki Ludowej, Republiki Ko
reańskiej, Koreańskiej Republiki Ludowo-Demokratycznej oraz innych kra
jów, ktorjch siły zbrojne brały udział w działaniach wojennych w Korei 
i które wyrażą chęć uczestniczenia w tej konferencji.

Ministrowie postanawiają zgodnie, że problem przywrócenia pokoju w In- 
dochinach będzie również zbadany na konferencji, na którą zaproszeni zo
staną przedstawiciele Związku Socjalistycznych. Republik Radzieckich, Sta
nów Zjednoczonych, Francji, Wielkiej Brytanii, Chińskiej Republiki Ludo
wej oraz innych państw zainteresowanych.

Rozumie się przy tym, że ani zaproszenie na wspomnianą wyżej konfe
rencję, an jej przeprowadzenie nie będzie uważane za uznanie dyplomatyczne 
w wvpadkach, gdy takie uznanie jeszcze nie nastąpiło“.
K \ . R'ądy Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich, Stanów Zjed- 

noczonych, Francji i Wielkiej Brytanii
w przekonaniu, że rozwiązanie spornych zagadnień międzynarodowych, 

kon»ec^ne dla ustanowienia trwałego pokoju, byłoby w poważnym stopniu 
ułatwione przez porozumienie w sprawie rozbrojenia lub co najmniej przez 
porozumienie w sprawie istotnej redukcji zbrojeń,

zgodnie postanawiają kontynuować wymianę poglądów, ażeby doprowa
dzić do pozytywnego rozwiązania tego problemu, jak zaleca to punkt 6 re
zolucji Organizacji Narodów Zjednoczonych z dnia 28 listopada 1953 r.M.

Ministrowie dokonali wyczerpującej wymiany poglądów w kwestii nie
mieckiej i w sprawie bezpieczeństwa Europy, jak również w sprawie Au
strii, ale nie zdołali osiągnąć porozumienia co do tych zagadnień.

Przygotowania w Lublinie
do obchodu 10-lecia Manifestu PKWN

W Lublinie odbyło się nadzwyczaj
ne posiedzenie Miejskiej Rady Naro
dowej, poświęcone przygotowaniom 
d<> uroczystego obchodu 10-lecia Ma
nifestu PKWN.

W posiedzeniu obok radnych mia
sta wzięli udział przedstawiciele orga
nizacji politycznych i społecznych 
oraz młodzież.

W toku obrad przewodniczący MRN 
Ujma wygłosił referat poświęcony 
uchwale Prezydium Rządu w spra
wie rozbudowy Lublina informując 
zebranych o rozmachu prac przy
gotowawczych, związanych z obcho
dem 10-lecia PKWN.

Rozbudowa Lublina przewiduje m. 
in.: renowację Starego Miasta, odno
wienie elewacji Krakowskiego Przed
mieścia i ulicy Stalingradzkiej, wy
posażenie i otwarcie hoteli „Europa“ 
i „Lublinianka“, otwarcie nowych 
placówek handlowych, remonty bu
dynków itp.

W zabytkowej dzielnicy miasta 
odnowione zostaną historyczne bu
dowle: Bramy Krakowskiej i Grodz
kiej, budynek dawnego Trybunału, 
zabytkowe domy jak dom Sebastiana 
Klonowicza i inne wzdłuż ulicy 
Grodzkiej i Starego Rynku. Obok 
Bramy Krakowskiej zostanie wybu
dowany nowy dom odzieżowy. Pier
wotny charakter zostanie przywróco-

Przedstawiciel Polski 
w Komisji Repatriacyjnej 
poiurócił do Warszawy

18 bm. powrócił do Warszawy z Ko
rei min. pełnomocny S. Gajewski, 
przedstawiciel PRL w Komisji Re
patriacyjnej Państw Neutralnych w 
Korei.

Min. Gajewskiego witali na lotni
sku: ambasador Chińskiej Republiki 
Ludowej Tseng Young-chuau, amba
sador KRL-D Ho Guk Bon oraz amb. 
J. Michałowski z ramienia Min. 
Spraw Zagr.

Podniesienie bandery państwowej 
na statku CS R 
w Grfyni

W porcie gdyńskim odbyło się uro
czyste podniesienie bandery państwo
wej na nowym dalekomorskim statku 
czechosłowackim „Juliusz Fuczik“.

W uroczystości wzięli udział przed
stawiciele PZPR, WRN i delegacje 
społeczeństwa Gdyni, przedstawiciel 
Min. Handlu Zagranicznego CSR — 
Now. konsul generalny CSR w 
Szczecinie — Stareczek oraz konsul 
generalny ZSRR w Gdańsku — Po
tapow,

ny historycznemu Zamkowi Lubel
skiemu przeznaczonemu na Woj. Dom 
Kultury. Rozmieści się tu muzeum 
historyczne oraz muzeum sztuki i 
sztuki ludowej Lubelszczyzny.

W ramach obchodów przewidywane 
jest otwarcie krajowej wystawy rolni
czej, która zobrazuje 10-letm doro
bek rolnictwa w woj. lubelskim i in
nych regionach kraju. Jednocześnie 
wykonany zostanie przebiegający 
przez teren wystawy odcinek lubel
skiej „Trasy W-Z“.

specjalny^ grys/anntó telefonuje z Berlina:

NIKT NIE ZDEJMIE TEJ SPRAWY Z PORZĄDKU DNIA
Czytelnicy „Życia“ czytać będą 

tę korespondencję, będą wiedziei 
więcej niż ja w tej chwili. Piszę 
bowiem te słowa w momencie, gdv 
konferencja berlińska odbywa pop >- 
ludniowe ostatnie posiedzenie. Teraz, 
po niejawnym posiedzeniu w spraw;e 
1 punktu porządku dziennego, wiado
mo już, że 26 kwietnia odbędzie się 
w Genewie następna konferencja z 
udziałem Chin Ludowych. Stanie się 
tak mimo, że pan Dulles. na początku 
konferencji tak stanowczo zapewniał, 
że przedstawiciel USA nigdy nie u- 
siądzie do jednego stołu z przedsta
wicielem Chin Ludowych.

Konferencja genewska będzie nie
wątpliwie sukcesem berlińskich o- 
brad, nawet jeśli jej zakres będzie 
dotyczył „tylko“ spraw azjatyckich 
To „tylko“ obejmuje przecież Koreę 
i Indochiny — dwa kraje, które 
ważą wiele w sytuacji międzynarodo
wej: w jednym z nich do niedawna 
lala się krew, w drugim — dotąn 
leje się krew. Fakt, że do konferen
cji genewskiej dojdzie, jest sukcesem 
radzieckiej polityki i dyplomacji, ra
dzieckiej woli pokoju, której jeszcze 
jednym dowodem była konferencja 
berlińska. Ten fakt jest również wy
nikiem rzeczywistego układu sił ’a 
świecie, rzeczywistej sytuacji, która 
nie mniej mocnymi argumentami mz 
argumenty, wysuwane przez delega
cję radziecką, przemawia przeciwko 
oporowi j uporowi pana Dullesa. Al
bowiem jeśli mister Dulles jest upar
ty, to fakty są jeszcze bardziej upię
te. Ostatecznie pan Bidault napraw
dę nie mógł sobie pozwolić na to. 
bv wrócić do Francji jedynie w au
reoli obrońcy „armii europejskiej“ 
M usiał przynajmniej przywieźć i-*  
kraiu jakieś nadzieje na zakończe
nie wojny w Indochinach,

BERLIN (PAP).«Przed zakończeni em obrad konferencji berlińskiej 
(sprawozdanie z przebiegu ostatniego dnia podajemy na str. 2) ministro
wie Dulles, Bidault, Eden i Mołotow złożyli oświadczenia końcowe.

Minister spraw zagranicznych ZSRR, W. M. Mołotow złożył następu
jące oświadczenie:
Berlińska konferencją ministrów 

spraw zagranicznych Związku Ra
dzieckiego, Francji, Wielkiej Bryta
nii i Stanów Zjednoczonych omówiła 
postawione przed nią zagadnienia do
tyczące sytuacji międzynarodowej. 
Wymiana poglądów dokonana na kon
ferencji przyczyniła się do lepszego 
zrozumienia stanowiska reprezento
wanych na niej państw. Ujawnione 
zostały dokładnie rozbieżności istnie
jące między stanowiskami naszych 
rządów. Jednocześnie wyraźniejsze 
stały się drogi prowadzące do zmniej
szenia tych rozbieżności, o ile stro
ny zainteresowane prze jawią rzeczy
wiście dążenie w tym kierunku.

Wierny swej konsekwentnej poli
tyce pokoju, rząd ZSRR uważał 
i uważa, że konferencja berlińska 
będzie korzystna dla narodów w ta
kim stopniu, w jakim przyczyni się 
do utrwalenia pokoju i bezpieczeń
stwa narodów.
Jak wiadomo, w pewnych wielkich 

państwach istnieją siły, które sprze
ciwiają się poprawie stosunków mię
dzy krajami. Siły te zainteresowane 
są w utrzymaniu, a — być może — 
również w zaostrzeniu napięcia w 
stosunkach międzynarodowych. Prze
straszyło je na przykład położenie 
kresu wojnie w Korei, ponieważ są 
one zainteresowane w wielkich za
mówieniach wojskowych, ponieważ w 
interesie ich leży wyścig zbrojeń. 
Ułatwia im to przecież nabijanie kie
szeni, zwiększanie zysków i super-zy- 
sków.

Leży to jednak w interesie szczup
łych i tylko specjalnie uprzywilejo
wanych grup w tych krajach, grup, 
które dążą do nieograniczonego zwięk
szania swych bogactw kosztem pozo
stałych ludzi. Natomiast interesy mas 
ludowych i niewątpliwie interesy na
rodów, zarówno wielkich jak i ma
łych, są całkowicie odmienne. Narody 
zainteresowane są w rozładowaniu 
napięcia w stosunkach międzynaro
dowych 1 w utrwaleniu pokoju. Tymi 
właśnie interesami kieruje się rząd 
ZSRR w całej swej polityce zagra
nicznej.

Na obecnej konferencji osiągnię
to porozumienie, iż rządy 
Stanów Zjednoczonych, Francji, 
Wielkiej Brytanii i Związku Ra
dzieckiego podejmą kroki, aby przy
czynić się do pomyślnego rozwiąza
nia problemu rozbrojenia, albo co

Zainteresowanie obserwatorów na
dal skupia się wokół przedstawio
nego przez ministra Mołotowa projek
tu układu o zbiorowym bezp;eczeń>t- 
wie w Europie. Poważni obserwato
rzy zdają sobie sprawę z tego, zl 
ten plan, który otworzył tak nowe 
horyzonty przed wszystkimi naroda
mi Europy, nie zszedł i nie zejdzie 
z porządku dziennego międzynarod« - 
wej polityki — jakikolwiek byłby 
formalny wynik konferencji berliń
skiej. Najpoważniejszy, burżuazyjny 
publicysta amerykański, Walter Lipp- 
mann, pisze o „planie Mołotowa“ u 
„New York Herald Tribüne“:

„W każdym bądź razie ta propozycja 
Jest tak poważna, że nie można jej po 
prostu odrzucić, albo pozbyć się jej 
przez wysuwanie argumentów przeciw
ko niej. Trzeba na nią odpowiedzieć po
ważną kontrpropozycją.. Nie powinniś
my opuścić Berlina w takiej sytuacji, 
kiedy pan Mołotow będzie jedynym mi
nistrem spraw zagranicznych, który wy
sunął konkretną propozycję, prowadzą
cą do zmniejszenia ciężarów podziału 
i okupacji“.
W innym artykule {ten sam „New 

York Herald Tribüne“ pisze:
„Było to mądre pociągnięcie. Wielu 

przeciwni-ków „armii europejskiej“ we 
Francji może popierać ten ogólno-euro- 
pejski układ o zbiorowym bezpieczeń
stwie. Ratyfikacja uk adu o , europej
skiej wspólni cie obronnej“ może się 
stać trudniejsza niż dotąd Więcej na- 
wet;,na!eży się spodziewać, że propozy
cja Mołotowa, by Stany Zjednóczońe 
wycofały się na swój własny kontynent 
(podkreślam: jest to interpretacja ..New 
York Herald Tribüne, a nie moja — 
E W ) — m-oże być ponętna dla tych 
ludzi we wszystkich krajach Europy 
włącznie z Anglią, którzy nie pałają 
wielką miłością do Amerykanów“.

T EST, oczywiście, za wcześnie — 
zwłaszcza w dziennikarskiej gj- 

rączce ostatnich godzin konferenc/ 
berlińskiej — by podejmować choć
by próby wysnuwania ogólnych wnio
sków z konferencji berlińskiej. Ale 

najmniej do znacznego zredukowa
nia zbrojeń. Nakłada to pewne zo
bowiązania na rządy czterech 
państw.

Osiągnięte zostało dalej porozu
mienie w sprawie zwołania do Ge
newy konferencji przedstawicieli 
USA, Francji, Anglii, Związku Ra
dzieckiego i Chińskiej Republiki 
Ludowej, jak również krajów bez
pośrednio zainteresowanych w od
nośnych kwestiach.
Konferencja ta ma dopomóc do 

ostatecznego uregulowania kwestii 
koreańskiej. Porozumienie takie leży 
w interesie utrwalenia pokoju i w 
interesie rozwiązania problemu zjed
noczenia narodowego Korei. Na kon
ferencji rozpatrzona zostanie również 
sprawa przywrócenia pokoju w Indo- 
chinach. Dążenie narodów Indochin 
do ustanowienia pokoju i do uzyska
nia wolności narodowej powinno spot
kać się z należytym poparciem ze 
strony wszystkich narodów miłują
cych wolność.

Podczas dyskusji nad problemem 
niemieckim wszyscy stwierdzaliśmy, 
że uregulowanie tego problemu zwią
zane jest nierozerwalnie z zapewnie
niem bezpieczeństwa w Europie. Zna
czy to, że Niemcy powinny być zjed
noczone na zasadach demokratycz
nych i pokojowych i że nie wolno 
dopuścić do odbudowy militaryzmu 
niemieckiego.

Wyjaśniło się obecnie w dostatecz
nym stopniu, na czym polegają roz
bieżności między czterema mocar
stwami w sprawie Niemiec. Konfe
rencja berlińska wyjaśniła w sposób 
szczególnie wyraźny, że rozwiązanie 
problemu niemieckiego jest sprawą 
przede wszystkim samych Niemców. 
Rządy Francji, Anglii, USA i ZSRR 
ponoszą swą odpowiedzialność za roz
wiązanie problemu niemieckiego, ale 
nie powinny zapominać, że obce woj
ska okupacyjne na terytorium Niemiec 
mają jedynie ograniczone zadania i że 
nie wolno im obsuwać Niemców od 
udziału w rozwiązywaniu sprawy zjed
noczenia Niemiec oraz przywrócenia 
jedności państwa niemieckiego na 
zasadach demokratycznych i pokojo
wych.

Na konferencji tej nie porozumie
liśmy się, niestety, nawet w tak pro
stej sprawie, że należy wysłuchać tu
taj Niemców i dowiedzieć się, co są
dzi sam naród niemiecki o nie cierpią

pewne częściowe wnioski nasuwa juz 
sama „taktyka konferencyjna“.

Można dziś stwierdzić z całą pew
nością: konferencja dowiodła, ze
Związek Radziecki chce rokować 
podczas gdy tzw. „świat zachodni“ 
cncialby dyktować swoją wolę. Kon
ferencja wykazała — już choćby przez 
fakt zwołania konferencji genewskie 
— przewagę i wyższość systemu ro
kowań nad systemem dyktatu. 2io- 
dłem tej wyższości i przewagi jest 
rzeczywisty układ sił k 
świecie, przekreślający próby dyktatu 
1 źródłem wyższości i przewagi sy
stemu rokowań jest to, że odpowia
da on powszechnemu i coraz potęż
niejszemu dążeniu narodów do zła
godzenia napięcia w stosunkach mię
dzynarodowych.

Z czym w sprawie Niemiec i bez
pieczeństwa Europy przybyli na kun- 
fereręcję 3 przedstawiciele mocarstw 
zachodnich? Z tzuf. tu „planem Eden- 
auera“. Z planem, który pod pozo
rem pustych frazesów o „wolnych 
wyborach“ miał na celu rozszerzyć 
mi lita rys tyczne państwo Adenauer» 
i „armii europejskiej“ aż do Odrv 
i Nysy. Postawa min. Dullesa. Ede- 
na i Bidault była taka: przeforso
wać ten plan, a wszystkie inne pro
pozycje odrzucać. Natomiast delega 
cja radziecka przedstawiła aż 7 pro
pozycji i domagała się, by nad nim 
dyskutowano. Mówiła — pertraktuj
my. Pertraktować zaś to znaczy: 
przedstawiać sobie nawzajem projek
ty i kontrprojekty, omawiać je, 
na podstawie szczegółowej i konkrei- 
nej dyskusji dojść do jakiegoś poro
zumienia. Mołotow nigdy nie żądał 
by jego propozycje bvłv przyjmowa
ne bez dyskusji i bez wszelkich 
zmian. Udowodnił to raz jeszcze u 
swych -przemówieniach z dn. 15 i 17 
lutego, omawiając punkt po punkcie

ogólno-europejski układ o zbiorowym 
bezpieczeństwie w Europie i ciągie 
na nowo zgłaszając gotowość zmian’, 
lub skreślenia — lub zastąpienia in
ną formułą — tego czy innego punk
tu własnej propozycji.

Temu planowi zbiorowego bezpie
czeństwa, odpowiadającego interes*nr  
narodowym wszystkich bez wyjątku 
krajów europejskich — przedstawi
ciele mocarstw zachodnich nie po
trafili pizeci wstawić żadnego kon
kretnego i pozytywnego planu. Ud*>-  
wodnili więc ponownie, że nie cho
dzi im o pertraktacje, lecz o dyktat. 
Dyktat, który stoi w jawnej sprzecz
ności z ich realnymi... możliwo
ściami.

Dam na marginesie tylko 2 pray- 
kłady z ostatnich dni, by pokazać 
różnicę między szczerą wolą rokowań, 
a taktyką dyktatu.

W jednym ze swych ostatnich prze
mówień min. Bidault twierdził, że 
policja ludowa NRD to ponoć groźna 
siła wojskowa, natomiast w Niem
czech zachodnich nie ma ani śladu 
remilitaryzacji itp. Po prostu i „po
licja graniczna“ np. i „Stahlhelm“. 
’ inne formacje i organizacje militar
ne i paramilitarne (z hitlerowskim, 
generałami na czele), formacje, *>u  
których roi się w republice bońskie, 
— to niewinne dzieci, zajmujące się 
wyłącznie poranną gimnastyką. Choć 
►czy wisty cynizm tego przekręcania 
faktów bije w oczy, min. Mołotow, 
odpowiadając w środę na te „zarzu
ty“ ministra Bidault, złożył jeszcze 
jedną propozycję: propozycję zawar
cia porozumienia między 4 mocarst
wami w sprawie policji niemieckiej 
zarówno we wschodnich jak i zachod
nich Niemczech, z kwestią liczebno
ści i uzbrojenia wszystkich rodzajów 
policji włącznie. (Propozycja ta zosta-

(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

cych zwłoki zadaniach zjednoczenia 
Niemiec i o udziale narodu niemieckie 
go w zapewnieniu pokoju i bezpie
czeństwa w Europie. Przedstawiciele 
ZSRR są przekonani, że gdybyśmy 
wysłuchali Niemców, gdybyśmy wy
słuchali przedstawicieli Niemiec 
wschodnich i zachodnich, ułatwilibyś
my pod wielu względami rozwiązanie 
nie cierpiących zwłoki zagadnień, któ
re interesują cały naród niemiecki.

Uwagę wszystkich Niemców przy
kuwa sprawa przywrócenia jedność» 
państwa niemieckiego. Powinniśmy 
przeto przyczynić się do jak najrych
lejszego przeprowadzenia wolnych 
wyborów ogólnoniemieckich. Jeżed 
istotnie chcemy mieć wolne wybory 
w Niemczech, wybory takie przepro
wadzić powinni sami Niemcy, a me 
władze okupacyjne.

Ażeby zapewnić rzeczywistą wol
ność wyborów ogólnoniemieckich, rząd 
radziecki zaproponował wycofanie i 
całych Niemiec obcych wojsk okupa
cyjnych z wyjątkiem ściśle ograniczo
nych kontyngentów. Można byłoby 
wówczas uniknąć ingerencji i presji 
ze strony mocarstw obcych w takiej 
czysto wewnętrznej sprawie narodu 
niemieckiego, jak wolne wybory de
putowanych do parlamentu ogólno- 
niemiec kiego.

Sprawą nie cierpiącą zwłoki jest 
kwestia zawarcia traktatu pokojo
wego z Niemcami. Występować na 
rzecz jak najrychlejszego zawarcia 
traktatu pokojowego z Niemcami — 
znaczy to domagać się jak najszyb
szego przywrócenia jedności Niemiec 
Nie udało się nam na razie osiągnąć 
porozumienia co do tego, by rozpo
cząć przygotowanie traktatu pokojo
wego z Niemcami. Kwestia ta po
winna być jednak rozwiązana.

Rząd radziecki ma nadzieję, łe 
kontynuowane będą wysiłki czte
rech mocarstw zmierzające do za
dowalającego rozwiązania problemu 
niemieckiego zgodnie z interesami 
utrwalenia pokoju w Europie.
Rządy USA, Anglii, Francji i ZSRR 

potrafiły porozumieć się w latach 
wojny. Powinny One tym bar
dziej znaleźć drogi do uzgodnienia 
swych poczynań w warunkach poko
ju, zwłaszcza w tym celu, by zapo
biec niebezpieczeństwu nowej wojny

Rząd radziecki nigdy nie ukrywał 
swego negatywnego stosunku do two
rzenia ugrupowań wojskowych tych 
czy innych krajów, wymierzonych 
przeciwko innym państwom. Taki 
kierunek rozwoju w stosunkach mię

dzynarodowych prowadzi do wzmcW 
żenią niebezpieczeństwa wojny, jest 
sprzeczny z interesami ustanowienia 
trwałego pokoju między narodami*

Rząd radziecki nie może nie zwrói 
cić uwagi na szczególnie mebezpiecz*  
ny charakter takiego ugrupowania 
wojskowego, jak europejska wspólno» 
ta obronna, której utworzenie ozna**  
cza wskrzeszenie militaryzmu nie*  
mieckiego. Tego rodzaju plany nie le*  
żą w interesie pokoju i bezpieczeń*  
Stwa Europy;

Dlatego teź rząd radziecki wysu*  
nąl propozycję, która zawarta jest 
w projekcie ogólnoeuropejskiego u*  
kładu o bezpieczeństwie zbiorowym 
w Europie.
W układzie tym mogłyby wziąć U4 

dział na równych prawach także 
Niemcy, obecnie — jako Niemcy; 
wschodnie i zachodnie, a po przy*  
wróceniu jedności — jako Niemcy; 
zjednoczone. Do realizacji systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego w Europie 
mogłyby też przyczynić się państwa 
nie-europejskie. Byłoby niesłusznej 
gdybyśmy zapominali, że zarówno 
pierwsza jak i druga wojna światowa 
rozpętana została najpierw w Euro*  
pie. Właśnie dlatego szczególne zna*  
czenie ma propozycja Związku Ra*  
dzieckiego w sprawie zawarcia ogól*  
noeuropejskiego układu o bezpieczeń*  
stwie zbiorowym w Europie.

Kwestia traktatu państwowego 2 
Austrią mogła być rozwiązana już 
na konferencji berlińskiej. Przeszko*  
dziły temu na razie wspomniane pla*  
ny wzmagające niebezpieczeństwo 
odrodzenia militaryzmu memieckiegOj 
Niemniej jednak rząd radziecki wy«< 
raża przekonanie, że możliwe jest 
rozwiązanie tej kwestii w najbliż*  
szym czasie. Jest rzeczą konieczną^ 
by uwzględniał to rząd Austrii i by 
zrozumiał to, jak należy, naród au*  
striacki.

• Zwołanie konferencji berlińskiej 
i wznowienie bezpośrednich kon*  
taktów między ministrami spraw 
zagranicznych Francji, Anglii. USA 
i ZSRR ma określone znaczenie w 
obecnych warunkach. Fakt ten 
przyczynił się do rozpatrzenia pew*  
nych aktualnych problemów mię*  
dzynarodowych, których rozv iąza*  
nie jest konieczne, ażeby nastąpiło 
dalsze zmniejszenie napięcia w sto*  
sunkach międzynarodowych.

Zadania, których na obecnej kon*  
ferencji nie rozwiązano, nie zostały 
zdjęte z porządku dziennego. Po*  
winniśmy kontynuować nasze wy*  
silki i dążyć jeszcze bardziej wy*  
trwale do rozwiązania tych zadań*  

Konferencja berlińska przyczyni 
się •— jak mamy nadzieję — do 
rozwoju współpracy mocarstw w 
sprawach międzynarodowych w tn*  
teresie utrwalenia pokoju.

Ostatnie posiedzenie 4
w ścisłym gronie

BERLIN (PAP). — 18 bm. przed 
jołudmem czterej ministrowie spraw 
zagranicznych odbyli w gmachu b*  
Rady Kontrolnej w Berlinie zach*  
szóste i ostatrue posiedzenie w ści*  
słym gronie.

Obiad u min. Mołotowa 
na cześć ministrów 
3 mocarstw zach.

BERLIN (PAP). — 17 bm. minister 
spraw zagranicznych ZSRR W. M. 
Mołotow wydał obiad na cześt mini-» 
stra spraw zagranicznych W. Bry-» 
tanii Edena, sekretarza stanu USA 
Dullesa i ministra spraw zagranicz*  
nych Francji Bidault.

Na obiedzie obecni byli również 
ambasador W. Brytami w ZSRR 
Hayter. ambasador Francji w ZSRR 
Joxe, ambasador USA w ZSRR Boh-*  
len, Wysoki Komisarz USA w Niem
czech Conant, Wysoki Komisarz 
Francji w Niemczech Francois-Pon
cet, główny doraca delegacji angiel-» 
skiej Roberts, sekretarz generalny 
francuskiego ministerstwa spraw za
granicznych Pa rod i, specjalny dorad
ca prezydenta USA Jackson, podse*  
kretarz stanu w brytyjskim minister
stwie spraw zagranicznych Nutting 
oraz inni członkowie, doradcy i eks
perci angielskiej, francuskiej i ame
rykańskiej delegacji na konferencji 
ministrów spraw zagranicznych czte
rech mocarstw.

Że strony radzieckiej na obiedzie 
obecni byli: Gromy ko, Malik, Żaru*  
bin, Winogradow, Puszkin, Siemio*  
now, L. Iljiczew, I. Iljiczew, Sobolew. 
Fedorenko, Żuków l Jerofieiew
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Ostatnie posiedzenie konferencji berlińskiej
BERLIN (PAP). — W czwartek 18 lutego br. odbyło się końcowe 

2*  posiedzenie konferencji ministrów spraw zagranicznych Związku Ra
dzieckiego, Stanów Zjednoczonych, Francji i Wielkiej Brytanii. Przewod
niczył minister spraw zagranicznych ZSRR W. M. Molotow.
Na porządku dziennym znajdowała 

się sprawa traktatu państwowego z 
Austrią oraz problemy związane z 
drugim punktem porządku dzienne
go (problem niemiecki i zadania za
pewnienia bezpieczeństwa w Euro
pie).

Sprawa Austrii
Jako pierwszy zabrał głos austria

cki minister spraw zagranicznych 
Leopold Figi. W imieniu rządu au
striackiego zaproponował on, aby do 
art. 33 traktatu wniesiono poprawkę 
przewidującą, że wycofanie wojsk ob
cych z Austrii nastąpi najpóźniej 
30 czerwca 1955 r, ,

Minister spraw zagranicznych ZSRR 
Mołotow przemawiając w sprawie 
traktatu z Austrią oświadczył:

— Delegacja radziecka uważa za 
możliwą do przyjęcia deklarację rzą
du austriackiego stwierdzającą, żeAu- 
s<ria nie przystąpi do żadnych koali
cji, ani sojuszów wojskowych. De
klaracja taka mogłaby być załączni
kiem do traktatu państwowego z Au
strią. Jeśli zaś chodzi o obecną pro
pozycję ministra Figla> odnoszącą się 
do 33 art. projektu traktatu, to nie 
przynosi ona właściwego rozwiązania 
problemu i jest nie wystarczająca,

Z kolei złożyli krótkie oświadcze
nia ministrowie Dulles, Bidault i E- 
den.

Dulles oświadczył że delegacja a- 
merykańska zmieniła stanowisko i 
wycofuje wyrażoną w toku konferen
cji zgodę na radziecką redakcję nie 
uzgodnionych poprzednio artykułów 
austriackiego traktatu państwowego. 
Oświadczenie Dullesa dowodzi, że Sta
ny Zjednoczone nie pragną w istocie 
rzeczy zawarcia traktatu państwo
wego z Austrią.

Minister Mołotow zgłosił następu
jący wniosek:

„W celu kontynuowania wysiłków, 
zmierzających do osiągnięcia porozu
mienia w sprawie traktatu państwo
wego z Austrią, konferencja mini
strów spraw zagranicznych Związku 
Radzieckiego, Francji, Wielkiej Bry
tanii i Stanów Zjednoczonych uwa
ża za celowe, aby rokowania w spra
wie traktatu państwowego z Austrią 
prowadzone były nadal w drodze dy
plomatycznej w Wiedniu z udziałem 
rządu austriackiego'^

Sekretarz stanu USA Dulles, a w 
ślad za nim ministrowie Bidault i E- 
den złożyli identyczne oświadczenia, 
w których stwierdzają, że na pierw
szy rzut oka wniosek radziecki jest 
możliwy do przyjęcia. Dulles wniósł 
jednak poprawkę do propozycji ra
dzieckiej. Poprawka ta przewiduje, że 
rząd radziecki zakomunikuje rządom,

których ministrowie uczestniczą w o- 
becnych obradach, w jakim terminie 
proponuje wycofanie wojsk okupa
cyjnych z Austrii. Później dopiero 
ambasadorowie czterech mocarstw 
przystąpią do rokowań w Wiedniu.

Ministrowie Bidault i Eden poparli 
stanowisko Dul les a. W odpowiedzi 
minister Mołotow oświadczył:

— Istnieją dwie różne drogi. Jed
na prowadzi do zawarcia traktatu z 
Austrią, a druga — w kierunku wręcz 
przeciwnym. Delegacji radzieckiej 
wydaje się, że propozycja p. Dullesa 
nie sprzyja zawarciu traktatu z Au
strią.

Na tym zakończyła się dyskusja 
nad sprawą traktatu państwowego 
z Austrią. Minister Molotow jako 
przewodniczący posiedzenia podzię
kował delegacji austriackiej za u- 
dzial w konferencji. Delegacja au
striacka opuściła salę obrad, po 
czym ministrowie przystąpiM do 
omawiania spraw związanych z dru
gim punktem porządku dziennego 
(problem niemiecki i zadania za
pewnienia bezpieczeństwa w Euro- 
Ple).

Problem Niemiec
Dyskusja dotyczyła dwóch wnio

sków przedstawionych w środę 17 lu
tego przez delegację radziecką.

Jako pierwszy zabrał głos sekre
tarz stanu USA Dulles. Oświadczył 
on, że propozycja radziecka dotyczą
ca stanu policji w Niemczech wscho
dnich i zachodnich — nie wymaga 
rzekomo żadnej decyzji i dlatego nie 
nadaje się do dyskusji. Podobnie oce
nił on również drugą propozycję ra
dziecką dotyczącą utworzenia komite
tu ogólnoniemieckiego w celu uła
twienia i rozszerzenia stosunków go
spodarczych między Niemcami wscho
dnimi i zachodnimi.

nad pro- 
przyniesie 
konferen- 
do wnio-

Sukcesy armii ludowej
w Indochinaoh

PEKIN (PAP). — W ciągu minio
nych dwóch miesięcy francuskie woj
ska kolonialne straciły 28 000 ludzi 
podczas walk na obszarze Wietnamu 
i Patet Lao.

Wietnamska armia ludowa wyzwo
liła prowincje Laiczau i Kontum 
obejmujące 24 000 km kw, z 300 000 
mieszkańców.

Łączna powierzchnia wyzwolonych 
obszarów w Patet Lao wynosi 100 000 
km kw., a ich ludność — około milio
na osób.

Minister Bidault utrzymywał, że 
propozycje radzieckie mają „charak
ter techniczny“ i dlatego nie ihogą 
być omawiane na obecnej konferen
cji. Takie samo stanowisko zajął mi
nister Eden, który ponadto zaznaczył, 
że plan brytyjski prowadzi — jego 
zdaniem — do rozwiązania wszyst
kich zagadnień składających się na 
problem niemiecki. Eden oświadczył, 
że trzej ministrowie zachodni zdali 
sobie sprawę, iż dyskusja 
blemem niemieckim nie 
pozytywnych wyników na 
cji berlińskiej. Doszli oni
sku, że najlepszą drogą do osiągnię
cia postępów w sprawie niemieckiej 
byłoby udzielenie instrukcji trzem 
wysokim komisarzom, aby w normal
nym trybie omówili z radzieckim wy
sokim komisarzem konkretne propo
zycje dotyczące swobody ruchu mię
dzy Niemcami wschodnimi a zachod
nimi.

W odpowiedzi na wywody trzech 
ministrów zachodnich minister W. M. 
Mołotow oświadczył, że wniosek de
legacji radzieckiej w sprawie policji 
ma na celu wyjaśnienie tego proble
mu. Oto bowiem krążą pogłoski, ja
koby w NRD istniały poważne siły 
zbrojne, słychać również, że w Niem
czech zachodnich istnieją znacznie 
większe oddziały wojskowe. W tym 
stanie rzeczy delegacja radziecka 
zgłosiła propozycję zmierzającą do 
wyjaśnienia sytuacji. Nie jest to jed
nak, jak widać, na rękę Niemcom

Nikt nie zdejmie tej sprawy
z porządku dnia

państw

z innej 
amery-

(POCZĄTEK NA STR. 1) 
fe, odrzucona przez ministrów 
zachodnich. — red.).

A teraz dam inny przykład 
nieco dziedziny. 4 lutego br.
kańska „Die Neue Zeitung“,, ukazują 
ca się w Berlinie zachodnim, zamie
ściła wywiad z ministrem spraw zagr. 
Austrii, Figlem. W wywiadzie tym 
min. Figi stwierdził, że gdyby na 
konferencji berlińskiej nie doszło do 
zawarcia traktatu państwowego z 
Austrią, to on byłby bardzo szczę
śliwy, gdyby można było uzyskać 
choć pewne złagodzenie warunków 
okupacyjnych. Znane już Czytelniko
wi polskiemu propozycje min. Moło
towa przewyższają więc stokrotnie to, 
o czym Figi marzył dwa tygodnie te
mu. A mimo to, zarówno on sam, 
tak skromny do niedawna w swych 
marzeniach, jak i przedstawiciele mo
carstw zachodnich odrzucili te propo
zycje. Oto, co znaczy odrzucać roko
wania i stosować taktykę dyktatu. 
Z jak najżałośniejszymi zresztą dla 
autorów tej taktyki wynikami...

PRASA pisała już niejednokrotnie, 
jak burżuazyjna propaganda ame

rykańska i zachodnio-europejska, z 
adenauerowską na czele ^przygotowy
wała“ konferencję berlińską. Chodzi
ło o to, by nie dała ona rezultatów, 
Ale nie tylko o to. Konferencja mia
ła być tak prowadzona, by winę za 
brak rezultatów można było zrzucić 
na ZSRR.

Stwierdźmy, że ten cel nie został 
osiągnięty! Nigdy jeszcze dotąd 

cały nie widział równie jasno, 
kto toruje drogę pokojowi, a kto 
rzuca na tę drogę kłody. Wbrew 
pobożnym życzeniom propagandy 
zachodniej, konferencja berlińska 
udowodniła, że w sprawie zbioro
wego bezpieczeństwa Europy można 
i należy rokować!

zachodnim i dlatego wysunięto roz
maite zastrzeżenia przeciwko przyję
ciu propozycji radzieckiej. Również 
przeciwko drugiej propozycji radziec
kiej przedstawionej dnia 17 bm. wy
stępują ministrowie zachodni. Dele
gacja radziecka przyjmuje ten fakt 
do wiadomości. Dążąc jednak do kon
tynuowania dyskusji nad zagadnie
niem niemieckim i problemem bez
pieczeństwa w Europie delegacja ra
dziecka zgłasza nową propozycję, 
która brzmi:

„Rządy Francji, Anglii, USA i ZSRR 
kontynuować będą wysiłki zmierzają
ce do zadowalającego rozwiązania 
problemu niemieckiego zgodnie z in
teresami utrwalenia pokoju w Euro
pie“,

Ministrowie Dulles, Bidault i Eden 
oświadczyli, że jest już zbyt późno, 
i wypowiedzieli się przeciwko omó
wieniu wniosku radzieckiego. Mini
ster Bidault wyraził nawet pogląd, 
że wniosek powyższy nie powinien 
być załączony do oficjalnych doku
mentów konferencji.

Tak więc oba wnioski radzieckie 
przedstawione dnia 18 bm. zostały 
odrzucone bez wszelkiego uzasadnie
nia, chociaż dotyczą one niezwykle 
doniosłych zagadnień naszej doby.

Następnie ministrowie uchwalili 
tekst komunikatu końcowego (tekst 
ten podaliśmy osobno).

W związku z komunikatem Dulles 
oświadczył, że decyzja konferencji do
tycząca redukcji zbrojeń nie powinna 
mieć żadnego wpływu na toczące się 
obecnie między Stanami Zjednoczo
nymi a Związkiem Radzieckim roz
mowy w sprawie energii atomowej.

Minister Mołotow, który przewod
niczył posiedzeniu, oświadczył: Po
rządek dzienny konferencji berliń
skiej został wyczerpany,

Przed zakończeniem obrad mini
strowie Dulles, Bidault, Eden i Moło
tow złożyli oświadczenia końcowe.

godni“. Omawiając uzgodnione punk
ty min. Eden powiedział: „Nikt z 
nas nie twierdzi, że porozumienie do
tyczące wymiany poglądów w spra
wie rozbrojenia stanowi poważny 
krok naprzód. Oznacza ono jedynie, 
że wszyscy przywiązujemy dużą wa
gę do tego zagadnienia.. Inaczej ma 
się rzecz z decyzją w sprawie zwo
łania konferencji poświęconej pro
blemom Dalekiego Wschodu. Tu wy
szliśmy ze ślepego zaułka. Jest to 
poważny krok naprzód“,

Francuski minister spraw zagra
nicznych Bidault w krótkim oświad
czeniu powtórzył w zasadzie wywo
dy swych przedmówców.

Następnie zabrał głos minister Mo
łotow. (Pj-zemówienie ministra Moło
towa podaj emy na str. 1).

Po złożeniu oświadczenia minister 
Mołotow w imieniu delegacji radziec
kiej wyraził podziękowanie ministrom 
spraw zagranicznych USA, Francji i 
Anglii za współpracę na konferencji. 
Delegacja radziecka — powiedział 
min. Mołotow — dziękuje wszystkim 
współpracownikom czterech delegacji 
za gorliwą i owocną pracę w toku 
konferencji. *

Na tym o godz. 19 w dniu 18 bm. 
zakończyła się berlińska konferencja 
ministrów spraw zagranicznych 
Związku Radzieckiego, Stanów Zjed
noczonych, ^Francji i Wielkiej Bry
tanii.

Oświadczenia końcowe

3 ministrów mocarstw zach.
Sekretarz stanu USA Dulles stwier

dził: „Nie udało nam się spełnić na
dziei, z jaką wielu ludzi na świecie 
spoglądało na nas. Dotyczy to przede 
wszystkim ludności Niemiec wschod
nich i zachodnich oraz Austrii“. Na
stępnie sekretarz stanu USA oświad
czył: „Mimo, że w zasadniczych spra
wach istnieje między nami rozbież
ność zdań, to jednak poczyniliśmy tu 
pewne postępy“. Mówca wymienia na 
stępnie porozumienie' w sprawie od
bycia koreańskiej- konferencji poli
tycznej, w sprawie omawiania na tej 
konferencji problemu Indochin, jak 
również decyzję dotyczącą wymiany 
poglądów w sprawie rozbrojenia.

Jednocześnie Dulles podkreślił, że 
mocarstwa zachodnie nie zimniejszą 
wysiłków w kierunku „maksymalne
go podniesienia swych potencjałów“, 
czyli nawoływał do dalszego wyścigu 
zbrojeń.

Minister Eden oświadczył m. in.:
„Należy zdać sobie sprawę z roz

czarowania, jakie przyniosła ta kon
ferencja, ale należy również zanoto
wać osiągnięcia ubiegłych trzech ty-

Świadczą o tym m. in. głosy po
ważnej prasy zachodnio-niemieckiej, 
której i braku miejsca szerzej tu me 
cytuję. Przytaczam dla przykładu 
tylko mieszczańskie „Bremer Nacn- 
richton“, które piszą: „Plan Moloto
wa nie jest przeznaczony tylko na 
obecną chwilę. Nie zniknie on wraz 
z aktami berlińskiej konferencji“, 
a burżuazyjna „Frankfurter Allge
meine“ stwierdza, że „Najistotniejsze 
części tego planu będą w dalszym cią
gu oddziaływały na politykę euro
pejską“.

O prawdziwych nastrojach w Niem
czech w związku z konferencją ber
lińską świadczy m. in. „New York 
Times“, którego specjalny korespon
dent z Berlina donosi:

„Obawy, o których Niemcy poinfor
mowali delegację Stanów Zjednoczo
nych, są spowodowane prywatnymi ra
portami. W Niemczech wschodnich, za
chodnich i w Berlinie ugruntowuje 
się pogląd, że 3 ministrowie spraw zagr. 
mocarstw zachodnich dołożyli za mało 
wysiłków dla zjednoczenia Niemiec i 
chodzi im jedynie o ratyfikację układu 
o „armii europejskiej“ we Francji.
Zakończyłam tę korespondencję glo

sami prasy o Niemczech, choć pro
blem zbiorowego bezpi xizeństwa w 
Europie przekracza sprawę samych 
Niemiec. Ale jeśli nawet w państwie, 
rządzonym przez Adenauer a z pomo
cą hitlerowców, takie jest echo kon
ferencji berlińskiej — cóż dopiero 
mówić o innych krajach europej
skich!

Plan żbiorowego bezpieczeństwa, 
plan zabezpieczenia pokoju w Euro
pie będżie oddziaływał na politykę — 
mówiąc słowami „Frankfurter All
gemeine“ — nie tylko w samych 
Niemczech. Zbiorowe zaś bezpieczeń
stwo, które odpowiada interesom ca
łej Europy, można osiągnąć tylko dro
gą rokowań. Tax\ie wnioski wyciągną 
narody Europy

v EDDA WERFEL

250 tys. chłopów Lubelszczyzny
feoffzif/e zobouiuŁania

Ponad 250 tys. chłopów na Lubelsz- 
czyźnie 
uczczenia

M. in. 
wiązania 
w pow. 
Zjazdu postanowili oni zrealizować 
z nadwyżką roczny plan kontraktacji 
roślin włóknistych. Zobowiązanie to 
wykonali w ciągu 5 dni, kontraktu
jąc o kilkanaście proc, więcej lnu i 
konopi niż przewidywał plan gro
madzki. Za ich przykładem chłopi 
z pozostałych gromad gm. Markuszów, 
w której kontraktacja miała począt
kowo przebieg bardzo powolny, wy
konali w całości swoje plany przed 
terminem.

Po wykonaniu pierwszego zobowią
zania chłopi z Zabłocia postanowili 
w ramach nowych zobowiązań’’zago
spodarować 25 ha pastwisk gromadz
kich, aby zapewnić rozszerzonej ho
dowli odpowiednią bazę paszową.

Zobowiązania robotników poto
wych zespołu PGR Witnica, pow. 
Chojna, woj. szczecińskie, mają na 
celu skrócenie terminu siewów o 3 
dni oraz zastosowanie najlepszych za
biegów agrotechnicznych i metod sie
wu. Np. 300 ha — zamiast 150 — 
obsianych zostanie siewem krzyżo
wym; na 135 ha — zamiast 10, jak 
planowano poprzednio — zasadzone

realizuje zobowiązania dla 
II Zjazdu Partii.
pomyślnie realizują zobo- 
chłopi z grom. Za biocie, 

Puławy. Dla uczczenia II

zostaną ziemniaki metodą gniazdowot 
kwadratową.

Razem z robotnikami zobowiązać 
nia podjęli agronomowie i technicy.

Nowe wytwórnie chemiczne 
rozpoczną tu bi. pracę 
uj kombinacie »Ośu ięcim«

W kombinacie chemicznym w 
Oświęcimiu — obok czynnych już 
7 wielkich zakładów wytwórczych —e 
znajduje się w budowie kilka dal*  
szych fabryk. Dwie spośród nich po*  
dej mą produkcję w br.

Najbardziej zaawansowane są pra*  
ce przy budowie wytwórni karbidu 
i kwasu octowego. W przyszłości pro« 
dukcja tych wytwórni stanowić bę*  
dzie bazę dla uzyskiwania syntetycz*  
nego kauczuku, mas plastycznych, ży*  
wic syntetycznych ltp.

Najdalej posunięta jest budowa 
karbidowni. Będzie to największa W 
kraju i najnowocześniejsza wytwór« 
nia tego rodzaju. Obecnie praca sku« 
pia się na końcowym montażu pieca 
do syntezy karbidu. Po uruchomieniu 
będzie to jeden z największych pie« 
ców tego typu w Europie. Trzon pie« 
ca o wadze ok. 1 300 ton jest już 
całkowicie gotowy.

Potężna manifestacja ludności Berlina
na rzecz pokojowego rozwiązania problemu niemieckiego

BERLIN (PAP). — 18 bm. w godzinach popołudniowych w sektorze 
demokratycznym Berlina odbyła się potężna ftianifestacja ludności stoli
cy Niemiec. Przeszło 200 tys. mieszkańców ze wszystkich sektorów Ber
lina domagało się przyjęcia propozycji radzieckich w sprawie pokojowego 
rozwiązania problemu niemieckiego.
Manifestanci nieśli czerwone sztan

dary i flagi o barwach narodowych 
NRD, niebieskie flagi FDJ (Zwią
zek Wolnej Młodzieży Niemieckiej) 
oraz transparenty z napisami wyra
żającymi protest przeciwko układom 
z Bonn i Paryża, przeciwko remilita- 
ryzacji Niemiec zach,

Olbrzymi pochód przedefilował 
przed trybuną honorową wzniesioną 
przed gmachem uniwersytetu im. 
Humboldta. Na trybunie zajęli miej
sca: premier NRD O. Grote wohl, wi
cepremierzy W. Ulbricht, O. Nuschke, 
H. Loch, L. Bolz i P. Scholz, prze
wodniczący Izby Ludowej NRD J. 
Dieckmann, przewodniczący prezy
dium Rady Narodowej Frontu Naro
dowego Niemiec Demokratycznych 
prof. Correns, burmistrz wielkiego 
Berlina Ebert, przedstawiciele partii, 
organizacji społecznych i związko
wych itd. •

Przemówienia wygłosili: przewod
niczący Wolnych Niemieckich Zw. 
Zaw. H. Warnke, wicepremier O. 
Nuschke oraz sekretarz generalny Li
beralno-Demokratycznej Partii Nie
miec — H. Taeschner. .

Mówcy podkreślili znaczenie pro
pozycji radzieckich na konferencji 
berlińskiej, stwierdzając, że propozy
cje te torują drogę do osłabienia

napięcia w stosunkach międzynarodo
wych, do pokojowego rozwiązania 
problemu niemieckiego i zapewnie
nia bezpieczeństwa w Europie. Po
tępili oni zdecydowanie przedstawi
cieli mocarstw zachodnich, którzy 

odrzucili konstruktywne propozycje 
ZSRR, aby...........................
tynuowania 
chodnich 
wojny.

Warnke
władz zach.-berlińskich i
wych przywódców związkowych, któ
rzy usiłowali zorganizować 
nie zachodnim manifestację 
wą „marsz milczenia“,

Uczestnicy manifestacji 
okrzyki na cześć wielkiego 
dzieckiego, na cześć przyjaźni nie
mi ecko-r adzieckiej.

Po wysłuchaniu przemówień po
chód przeszedł ulicą Unter den Lin
den do siedziby Wysokiego Komi
sarza ZSRR w Niemczech, by zło
żyć wyrazy uznania i wdzięczności 
delegacji radzieckiej za prowadzo
ną przez nią na konferencji berliń
skiej walkę o pokojowe rozwią
zanie problemu niemieckiego na za
sadach demokratycznych.

i

zachować możność kon- 
militaryzacji Niemiec za- 
przygotowań do nowej

napiętnował prowokację
prawico-

w Berli- 
pod naz-

wznosili 
Zw. Ra-

»Francja musi powrócić do polityki niezawisłości i pokoju«
Oświadczenie Maurice Thoreza

PARYŻ (PAP). — Organ Zw. Fran
cuskiej Młodzieży Republikańskiej, 
pismo ,,Avant-garde" zamieściło 
oświadczenie Maurice Thoreza, w 
którym sekretarz generalny Francu
skiej Partii Komunistycznej potępia 
oszczercze i obrażające naród fran
cuski twierdzenia kół reakcyjnych, 
jakoby Francja „znajdowała się w 
stanie moralnego rozkładu“ i „nad
szedł jej zmierzch“,

Thorez podkreślił, że tego rodzaju 
twierdzenia mają na celu osłabię-

Blank rejestruje
b. członków Wehrmachtu

BERLIN (PAP). — Urząd Blanka 
(bońskie ministerstwo wojny) rozesłał 
ostatnio do wszystkich organizacji 
faszystowskich i militarnych w Niem
czech zachodnich i w zachodnim Ber
linie okólnik w sprawie rejestracji b. 
oficerów zawodowych i szeregowców. 
Rejestracja ta rozpocząć ma się w 
kwietniu br.

Okólnik wzywa starszych oficerów 
i żołnierzy Wehrmachtu, by zgłaszali 
się na urzędników armii europejskiej, 
jeśli nie mogą pełnić służby czynnej. 
Okólnik podkreślę wyraźnie, że pra
wo zgłaszania się do „armii europej
skiej“ mają również b, członkowie 
Waffen SS i gestapo.

Propaganda wojenna
w Austrii

WIEDEŃ (PAP). — W- Austrii 
wzmaga się propaganda wojenna pro
wadzona przez organizacje faszystow
skie oraz przez zrzeszenia byłych żoł
nierzy i oficerów armii hitlerow
skiej.

Na lamach swych dzienników orga
nizacje te Jawnie propagują wojnę 
i występują na rzecz utworzenia 
armii europejskiej. Pismo „Ich hatte 
einen Kameraden“ zamieszcza szereg 
wspomnień o działaniach armii hitle
rowskiej na froncie wschodnim.

nie patriotyzmu i dumy narodowej 
Francuzów. Dzięki swym zasobom i 
możliwościom, jakie daje przemysł i 
rolnictwo, dzięki wysokim kwalifi
kacjom robotników i pracowitości 
chłopów, dzięki powszechnie uznawa
nym walorom większości inteligencji, 
Francja ma całkowite prawo uważać 
się za wielkie, suwerenne mocarstwo.

Thorez omówił zadania, jakie sto
ją’przed całym narodem francuskim, 
w tym również przed młodzieżą. „Aby 
odbudować autorytet Francji — 
oświadczył M. Thorez — i jej wpły
wy w świecie, trzeba całkowicie zmie
nić kurs polityki francuskiej, zgod
nie z żądaniem całego narodu. Trze
ba powrócić do polityki niezawisłości 
i pokoju, oprzeć się na układzie fran- 
cusko-radzieckim, który da Francji 
całkowitą swobodę w dziedzinie po
lityki zagranicznej. Trzeba przede 
wszystkim zapobiec ratyfikacji ukła
dów z Bonn i Paryża“,

Fiasko „marszu milczenia“ 
w Berlinie zach.

BERLIN (PAP). « Zaaranżowany 
18 bm. w Berlinie zachodnim przez 
przywódcę zach.-berlińskich zw. zaw. 
Schamowskiego (SPD) prowokacyjny 
„marsz milczenia“ zakończył się nie
bywałym fiaskiem. Organizatorom u- 
dało się zgromadzić zaledwie kilka 
tys. osób.

Na ulicach Berlina zach. kolporto
wano ulotki protestujące przeciwko 
prowokacyjnej imprezie podżegaczy 
wojennych. — Nie potrzebujemy żad
nych „marszów milczenia“ w obronie 
„europejskiej wspólnoty obronnej“ i 
ustawy o przymusowej służbie woj
skowej, potrzebna nam jest jedność

akcji robotników berlińskich w walć 
ce o dobrobyt i pokój głosiły m*  
in. ulotki.
Pismo KC SED 
do kierownictwa i członków SPD

BERLIN (PAP). — Komitet Cen« 
tralny Niemieckiej Socjalistycznej 
Partii Jedności (SED) wystosował pis
mo do kierownictwa i wszystkich 
członków partii socjaldemokratycznej 
(SPD).

Omawiając przebieg konferencji 
ministrów spraw zagranicznych pis« 
mo stwierdza m. in.:

Propozycje Związku Radzieckiego 
odpowiadają całkowicie interesom 
niemieckiej klasy robotniczej i wszyst
kim ludziom miłującym pokój. Słu« 
żą one rzeczywiście ustanowieniu po« 
kojowych stosunków między 
mi europejskimi.

Uważamy, że propozycje 
spraw zagranicznych W. M. 
wa są tak doniosłe, iż powinny stać 
się przedmiotem wspólnej dyskusji 
między przedstawicielami wszystkich 
organizacji robotniczych w Niem« 
czech.

Pismo proponuje m. in. przeprowa« 
dzenie wspólnej konferencji KC SED, 
kierownictwa SPD, kierownictwa KP 
Niemiec (KPD), zarządu Zjednocze
nia Niemieckich Zw. Zaw., zarządu 
Wolnych Niemieckich Z w. Zaw., po« 
święconej propozycji ministra W. M. 
Mołotowa w sprawie „ogólnoeuro« 
pejskiego układu o bezpieczeństwie 
zbiorowym w Europie“.

BERLIN (PAP). — Jak donosi pra« 
sa zachodnio-niemiecka, kierownic« 
two Niemieckiej Partii Socjaldemo« 
kratycznej (SPD) odmówiło przyjęcia 
pisma KC Niemieckiej Socjalistycz« 
nej Partii Jedności.

naroda«

ministra 
Mołoto-

48 min. papierosów ponad plan
tu Wytwórni Radomskiej

13 bm. załoga Radomskiej •Wytwór*  
ni Papierosów wykonała w 100 prowj 
na 15 dni przed terminem nowe zobo« 
wiązania przedzjazdowe podjęte w 
Styczniu br., dając dodatkowo ponad 
bieżące zadania produkcyjne od 21 
listopada ub. r. 48 093 tys. sztuk pa« 
pierosów. W czynie przędzjazdowym 
załoga RWP przygotowała również 
uruchomienie produkcji nowego gać 
tunku papierosów bezustnikowych.

Plany Pentagonu 
wysłania wojsk USA 
do Indochin

NOWY JORK (PAP). — Jak donosi 
z Tokio agencja United Press, do
wódca amerykańskich sił lotniczych 
na Dalekim Wschodzie gen. Weyland 
oświadczył, St. Zjednoczone wy
słały do Indochin 12 bombowców 
„B-26“ typu „latająca twierdza“ oraz 
grupę innych samolotów. W Indochi- 
nach znajduje się już około 250 ame
rykańskich mechaników i 
wojskowych,

techników

Dadennłk „Daiły Mirro-r“ 
przewodniczący połączonej „ 
fów sztabów amerykańskich sił zbroj
nych admirał Radford wypowiada się 
za wysłaniem wojsk USA do Indo- 
chin. — W Pentagonie (min. wojny 
USA) — pisze „Daily Mirror“ — gru
pa popierająca Radforda opracowała 
plan wysłania do Indochin czterecn 
dywizji amerykańskich wyposażonych 
w artylerię, czołgi i samoloty po
ścigowe o napędzie odrzutowym,

podaje, te 
grupy sze-

Bestialstwa policji Scelby na Sycylii
4 osoby zabite

RZYM (PAP). — 17 bm. w mia
steczku Mussomeli w prowincji Cam- 
panisetta na Sycylii policja Scelby 
posługując się palkami gumowymi 
i gazem łzawiącym zaatakowała 3 
tys. bezbronnych mieszkańców, któ
rzy zgromadzili się na placu przed 
ratuszem, aby zaprotestować prze
ciwko antydemokratycznym zarządze
niom chadeckiego burmistrza Sorci.

Podczas paniki, jaka powstała na 
placu, stratowane zostały na śmierć 
trzy kobiety i 16-letni chłopak. Do

- 9 rannych
szpitala odwieziono 9 osób rannych! 
dwie — w stanie ciężkim.

Na znak protestu przeciwko bestial« 
stwom policji Scelby Włoska Pow« 
szechna Konfederacja Pracy prokla
mowała na Sycylii 24-godzinny strajk 
generalny. W Genui, Livorno, Nea« 
polu, La Spezia, Viareggio i innych 
miastach odbyły się krótkotrwałe straj« 
ki protestacyjne.

Wielka powódź
we Włoszech południowych

RZYM (PAP). — Wskutek ulew
nych deszczów trwających od kilku 
dni, Włochy południowe zostały do
tknięte nową powodzią.

W prowincji Reggio di Calabria 
wiele wsi zostało całkowicie odcię
tych od świata. W pobliżu Venerello 
uległo zniszczeniu szereg domów. 
W wielu miejscowościach przerwane 
zostały linie elektryczne. Znac?ne 
szkody zostały również wyrządzone 
w rejonie Catanzaroa

Przeciwko zjednoczeniu Niemiec

Terror pobcji Adenauera
BERLIN (PAP). — Agencja ADN 

donosi z Bonn:
Przy pomocy terroru skierowanego 

przeciwko licznym wiecom odbywa« 
jącym się pod hasłem pokojowego 
zjednoczenia Niemiec, Adenauer usi« 
łuje zdławić dążenie Niemców do 
wspólnych rozmów.

Podobnie jak w przededniu wybo*  
rów do Bundestagu, do rozpędzania 
wieców i zebrań używane są oddziały 
policji i grupy chuliganów faszy« 
stowskich. Właściciele sal otrzymują 
telefoniczne ostrzeżenia, że jeśli poz« 
wolą na organizowanie wieców po-» 
święconych konferencji ministrów 
spraw zagranicznych i zjednoczeniu 
Niemiec, przedsiębiorstwa ich zostaw 
ną zamknięte,



sters

SPRAWNA OBSŁUGA
Co robiły sklepy WSS przed obecnymi 

wieiktmi mrozami? Ściągały do swoich 
pustych piwniczek zapasy ziemniaków z 
kopć; w. WSS zaryzykował bowiem i przy 
4 — 6 stopni mrozu w ub. czwartek i pią
tek ctworzył kilka kopców z ziemniaka
mi. Sklepy WSS otrzymały w tym czasie 
około 200 ton ziemniaków.

ŁYSIEJĄCE SZCZOTKI
Włos w bułce, albo w rogalu niekonie

cznie musi pochodzić z czupryny pie
karza.

Okazuje się, że to co klienci przyjmu
ją za włosy piekarzy, to po prostu wło
sie z liniejących szczotek po 78 zł z war
szawskiego CDT, Szczotki te tzw. zmiotki 
jak stwierdzają piekarze już po tygod
niowym użyciu łysieją i tracą włosie.

cen
»zefiru« na bieliznę

Obniżona została ostatnio cena de
taliczna tkaniny „zefirowej“ z 23 na 
19 zł za 1 metr.

Jednocześnie ceny gotowych koszul 
wyprodukowanych z tej tkaniny — 
obniżone zostały z 90 na 76 zł.

Wycieczki PTTK
W cediu uczczenia 144 rocznicy urodzin 

Fr. Chopina, PTTK wraz z Instytutem im. 
Fr. Chopina, organizuje w niedzielę 21 
bm. wycieczkę „Szitakiem Chopina“. Po 
zwiedzeniu miejsc związanych z pobytem 
Chopina w Warszawie, uczestnicy wysłu
chają uroczystego koncertu chopinowskie
go, który odbędzie się w Pałacu Ostrog- 
sk ch. Wykonawcą będzie Władysław Kę- 
dira. Koszt wycieczki 4 zł, dla młodzieży 
2 zł. Zbiórka o godJz. 15 przed Grobem 
Nieznanego Żołnierza na PI. Zwycięstwa,

Dla narciarzy PTTK urządza diwie atra
kcyjne wycieczki: ' Pierwsza — w Góry 
Świętokrzyskie! Trasa 20 km (punktowana 
jest na Górską Odznakę Turystyczną). 
Zbiórka W sobotę o godz. 14 min. 30 na 
uł. Pankiewicza 4, skąd autokairem do Ża
gańska, a dalej kolejką do św. Katarzy
ny. Powrót do Warszawy autokarem w 
niedzielę ok. godziny 22. Koszt wyciecz
ki — 89 zł bez wyżywienia.

Druga wycieczka odbędzie się trasą Mło 
ciny — Puszcza Kampinoska — Laski — 
Bemowo. Zbiórka o godz. 10.00 w pocze
kalni tramwajowej przy ul. Potockiej.

Dziś
»Parada Młodości«

Już dziś 20 bm. o godz. 18 spotka się 
na wielkiej imprezie przodująca młodzież 
Warszawy. Spotkanie odbędzie się w Ha
li Mirowskiej.

Już dziś młodzież zobaczy tam wy
bitnych artystów cyrku 1 czołowych spor
towców, przedstawcieli kadry narodowej.

Uwaga miłośnicy sportu! Zobaczycie 
walkę mistrza Europy boksera Kruźy, wy 
stąpi reprezentacyjna drużyna Polski w 
podnoszeniu ciężarów, która kilka dni te
mu wygrała mecz w NRD 6:1, wystąpi w 
szermierce Pawłowski, a we florecie Na
wrocka, zobaczymy pokazy gimnastyczne 
zespołu AWF.

Cyrkowcy zademonstrują najlepsze nu
mery akrobatyczne 1 żonglerskie, jazdę 
na wrotkach, ćwiczenia na rekach i gro
teskę. (kos)

Nowinki komunikacyjne
Nastąpiły zmiany w godzinach odjazdów 

autobusów linii 111., HH-bis, 128. Ostatni 
autobus linii 111 odchodzi z pl. Konsty
tucji o godtz. 23 min. 16, z ul. Płatowco- 
wej o godz. 23 min. 38.

Ostatni wóz linii 111-bis odchodzi z pl. 
Konstytucji o godz. 22 min. 4(2, z ai. 
Żwirki i Wigury o godz. 23 min. 0$. Ostat
ni autobus linii 128 odchodzi z ail. Mar
chlewskiego o godz. 23 min. 15, z Raikow- 
ca godz. 23 min. 35.

»Domek trzech dziewcząt«
w Teatrze Nowym

Teatr Nowy wystąpił 17 bm. z premie
rą operetki ..Domek trzech dziewcząt“ z 
muzyką Fr. Schuberta. Reżyseria Zbignie
wa SAWANA, oprawa scenograficzna An
drzeja SADOWSKIEGO, kierownictwo mu 
zyczne Jerzego GACZKA, choreografia Je 
rzego KAPLINSKIEGO.

Udział w przedstawieniu biorą: B. Ar- 
temska, M. Bielicka, H. Bortnowska, H. 
Makowska, T. Mankiewicz, B. Sojecka, 
K. Sznerr, W. Szpądrowska, Z. Drabicki, 
R. Fabiński, W. Januszkiewicz, J. Karo- 
lus, R. Kosierkiewicz, S. Lindner, K. La- 
budź, L. Sempoliński, W. Skibiński, M. 
Tilszer, M. Wojnicki, A. Wysocki, Z. Za
czyk, M. Ziołowski, H Bujalska, A. Ka
niewska, A. Kossakowska, T. Mielczarek, 
E. Ryl, A. Wieczorek, W. Ignatowicz, K. 
Plwkowski, W. Sienkiewicz.

Kronika sydouia

Chuligańskie harce
Tadeusz KOCZARSKI, robotnik budo

wlany, wsiadł pijany do tramwaju „20“. 
Gdy zbliżył się do niego konduktor 67-le- 
tni Stanisław Wróbel i zażądał pieniędzy 
za przejazd, Koczarskl pobił dotkliwie 
staruszka. Awanturnikiem zajęli się pa
sażerowie, którzy oddali chuligana w rę
ce Milicji.

Sąd Powiatowy w Warszawie skazał Ko- 
czarskiego na jeden rok i sześć miesięcy 
więzienia.

Drugi chuligan, Stefan Plewko, za ubli
żanie przechodniom na ulicy, skazany zo
stał na sześć miesięcy więzienia.

TABELA WYGRANYCH
9 Krajowej Loterii Pieniężnej

Wyższe wygrane U rzutu 9 K. LP. dnia 18 lutego 1954 r,
1 dzień ciągnienia

Wygrana zl 40.000 padła na 43289
Wygrane po H 20.000 parły na Nr 

Nr 50520. *76750  98559, 102012, 114597
Wygrana zł 10.000 padła na Nr 

104018.
Wygrane po zl 5.000 padły na Nr 

Nr 12430, 31619. 93219, 94632, 105918. 
116813.

Wygrane po zł 2.000 padły na Nr 
0069, 10474 13737. 14845, 15377, 19227, 
20524, 26788. 26792, 26900, 27111.
28718. 30327, 34871, 48838. 50420.
52192. 61959. 62716. 67883, 76512,
82707, 92851, 103152, 115878,

Zimno, mokro, ciemno

Na Odolanach nie troszczą się o kolejarzy
Raz jeszcze zgrzytnęły hamulce, rozstu-

kotały się zderzaki. Pociąg stanął. Z wa
gonów wysypatii się pasażerowie. Spie
szyli w stronę wyjścia, przechodząc obok 
parowozu, przy którym kręcił się Kry’siak 
— maszynista pociągu z Kutna. Kręcił się 
przy potężnych kołach i sprawdzał czy 
się nie aagrzały panewki. Odnotował po
tem w książce parowozu drobne napra
wy, jakich trzeba było dokonać przed po
wrotną jazdą i lawirując po labiryncie to
rów doprowadził maszynę do parowozow
ni na Odolanach.

NA DESZCZU I ZIMNIE...
Kiedy Krysiak przejeżdżał szeroko 

otwarte, potężne wierze je betonowej 
hali, zobaczył zaraz na progu Markie
wicza. Znali się już dawno. I Kry
siak nawet się ucieszył, że w ręce 
Franciszka pójdzie jego maszyna. Mar
kiewiczowi, przodownikowi pracy i 
staremu fachowcowi można było spo
kojnie oddać parowóz. Wiadomo — 
zrobi szybko i dokładnie.

— Au was dalej lodownia? 
krzyknął z wysokości swej kabiny 
Krysiak. Ten tylko machnął ręką.

Parowozownia przedstawiała dziw
ny widok. W głębi hal kłęby dymu 
nie pozwalały zobaczyć nic nawet na 
krok. Malutkie, zupełnie nie nadające 
się do tego celu wyciągi nie były 
witanie odprowadzić dymu, walące
go z kilkunastu kominów, stojących 
na kanale parowozów. Ludzie zajęci 
przy naprawach przecierali załzawio
ne dymem oczy i usiłowali przy ską
pym świetle latarek dojrzeć coś w 
ciemnościach. Z sufitu ciurkiem spa
dały gęste krople „deszczu“ ze skra
plającej się pary. Zamarzały one na 
podłodze w ostre bryły lodu.

/Wocrej fofi mrozowe/
nie dostrzeżono w tramwajach i administracji domów

Słupek na termometrze wskazywał węzo 
raj rano minus 24 stopnie. Mimo naszych 
uwag, w dalszym ciągu administracje c- 
siedli nie zwracają należytej uwagi na 
sprawy ogrzewania bloków. Piszą o tym 
w licznych listach nasi Czytelnicy. Otrzy 
maliśmy ostatnio wiadomości, że np. na 
osiedlu Młynów A w bloku nr 21 tempe
ratura w dalszym ciągu nie przekracza 
15 stopni. Czytelniczka Wanda A. z Gro
chowa Ili skarży się, że kotłownia ogrze
wa bloki nieregularnie i temperatura o- 
padła w mieszkaniach do 11 stopni. Na 
zimno skarżą się także pracownicy i od
wiedzający Bibliotekę Publiczną przy ul. 
Koszykowej. Czytelniczka nasza, ob. Ma
ria N. pisze, że w Bibliotece niesposób 
jest pracować.

W dalszym ciągu warszawskie 
tramwaje kursują nieogrzewane. W 
listach do Redakcji piszą o tym pa
sażerowie, motorniczy oraz kondukto-

Dyrektor odszedł...
a błędy pozostały

Czy zmiany na stanowiskach dy
rektorów mogą być wytłumaczeniem 
złego stanu bezpieczeństwa i higieny 
pracy oraz niewykonywania nakazów 
inspektorów pracy? Oczywiście nie.

A jednak zdarza się często, że w nie
których zakładach produkcyjnych winę 
za nieprzestrzeganie BHP skłaAa się na 
to... że dyrektor się zmienił. Tak było 
np. w Wytwórni Noży Dyfuzyjnych we 
Włochach, przy ul. Środkowej 5. W cza 
sie wizytacji stwierdzono tam niewyko
nanie poprzednich nakazów i nowe, po
ważne braki, takie jak nieuziemienie sil
ników elektrycznych, brak zabezpieczenia 
pasów napędowych, brud w halach i na 
korytarzach. Kierownictwo zakładu usiło
wało wytłumaczyć zły stan BHP tym, że 
odszedł dawny dyrektor, a nowy, który 
pracuje „dopiero“ od września ub. roku, 
nie zdążył jeszcze do tej pory zapoznać 
się z wszystkimi sprawami zakładu i dla 
tego nie usunął usterek.”

Podobne tłumaczenie usłyszał in
spektor pracy w Warszawskich»’ Za
kładach Mechanicznych i Odlewni 
przy ul. Kościuszki nr. 53. A prze
cież takie karygodne zaniedbania jak 
brak osłon przy obrabiarkach, pro
wizoryczna instalacja elektryczna i 
nieuziemione silniki powinny być 
jak najszybciej usunięte.

Sprawy wszystkich tych, którzy 
nie stosują zaleceń inspektorów pra
cy, należy kierować do kolegiów kar
no-administracyjnych DRN. (b).

R A O f ©
tn-a d®iieA 20 lutego 1S54 r. (sobota)

Na fali 1322 m.
Program dnia 6.06 15.25 Wlad. 5.05 6.00 

7.00 7.55 12.04 16.00 20.00 23.00
5.20 Konc. 6.10 Mozaika muz. 6.50 Gimn.

7.20 Muz. 7.50 Kai. Rad. 8.00 Muz. 9.00 Dla 
kl VII 9.30 Konc. solistów 11.05 Dla kl. 
III—IV 11.25 Muz. i aktualn. 12.15 Muz. 
12.25 Na swojską nutę 13.00 Konc. 13.40 
Utwory wiolonczelowe 15.30 Dla dzieci 
16.10 Co przynoszą nowe „Problemy“ 16.20 
Kotnc. rozrywk. 17.00 Z życia ZSRR 17.30 
Słuchacze piszą — audycja Biura Stu-diów 
17.35 „Śpiew, polscy 18.00 Mikr. po kraju 
18.15 Konc. w progr. Kurpiński, Beetho
ven 18.45 Reportaż literacki 19.05 „Na muz. 
fali“ 19.35 Korespond. sport. donoszą 
20.28 Wiad. sport. 20.45 Muz. tan. 21.25

Yygrane po zł 1.000 padły na Nr 
Nr 851, 3929, 4836. 5152, 7154, 8072, 
11288. 13152, 15386, 15673, 18639,
18839, 18843, 21772, 25615, 26753,
28835, 30564, 31192, 31242 31497,
33040, 33104, 37472, 38358. 39044,
40122, 40249, 41038, 42115, 48189,
47664, 48804. 49130, 51010, 51251,
55845. 57542, 62141, 64583, 66130,
67099. 57664. 68593. 69955, 71138,
79307. 88707. 92463, 93027 93269, 94203, 
97273 97781, 100441, 106969, 116286, 
116384.

Parowozownię na Odolanach wy
budowano w 1947 roku. Wykonawca 
szybko przekazał gotowe hale, lecz 
bez... centralnego ogrzewania i w efek
cie ludzie pracują do dzisiaj w warun
kach urągających wszystkim zasadom 
bezpieczeństwa i higieny pracy.

Kierownictwo parowozowni i rada 
zakładowa interweniowały w 
DOKP, w związku kolejarzy. Zjeż
dżały na jesieni różne komisje, oglą
dały parowozownię, spisały długie 
protokoły i pojechały. Kiedy włóczy
łem się po długich halach i usiłowa
łem gadać z ludźmi, z początku zby
wali mnie byle słowem. Chcieli się 
ode mnie odczepić, myśląc żem z ko
misji. Dopiero potem przychodzili i 
jeden przez drugiego prosili:

— Napiszcie w gazecie, że w takich 
warunkach pracować nie można. 
Przecież my się tu wszyscy pochoru
jemy.

NA TYM 
NIE KONIEC KŁOPOT0W

Co ma zrobić maszynista, który tak jiak 
Krysiak przyjechał z Kutna i zmęozony 
po nocy chce odpocząć przed powrotną 
drogą. Ma piękną noclegownię specjalnie 
przeznaczoną dla drużyn parowozowych, 
gdzie może dobrze odpocząć i jeszcze le
piej... zmairznąć. Przeczytajmy co napisał 
w książce zażaleń Krysiak po skorzysta
niu z noclegu.

„Spałem w pokoju 31 tak, że myśla- 
łem, że głowa do poduszki przymarznie 
i musiałem wstać przedwcześnie, skra
cając swój wypoczynek i iść na paro
wóz“.

Skarga Antoniego Krysiaka wpisana 
jest do książki zażaleń -obok wielu in
nych. Strona za stroną czytamy uwagi: 
zimno, centralne ledwo grzeje, śpimy w 
kożuchach. Brak ciepłej kawy do picia.

rzy. Przed kilkunastu dniami, gdy 
mróz dochodził do 20 stopni, na nie
których przystankach ustawiono ko- 
ksowniki — teraz, gdy jest jeszcze 
zimniej, nie ma nawet tych „źródeł 
ogrzewania“. Sprawą tą, jak również 
sprawą dostarczania personelowi ru
chu gorącej kawy — powinny ener
giczniej zająć się dyrekcje MPK 
i MPA.

W komunikacji podmiejskiej, dale
kobieżnej na liniach kolejowych, jak 
również na liniach lotniczych nie za« 
obserwowano wczoraj zakłóceń. Na 
liniach autobusowych PKS zdarzały 
się natomiast wypadki zamarzania 
wozów na trasach. Dzięki ofiarności 
personelu ruchu wszystkie wozy do
jechały, mimo opóźnień, do miejsca 
przeznaczenia.

Fala mrozów spowodowała ponowny 
wzrost ilości pożarów. W dalszym ciągu, 
mimo ostrzeżeń, nie zwraca się należy
tej uwagi na zabezpieczenie prowizorycz
nych piecyków i grzejników elektrycz
nych. Wczoraj straż pożarna interwenio
wała kilkanaście razy — pożary zlokalizo
wano. (dr)

Mieszkańcy osiedla Sielce
skarżą się na partactiuo ZBM-W6

Budowę osiedla Sielce w Warsza
wie prowadzi Zjednoczenie Budow
nictwa Miejskiego W-6. Gotowe bloki 
przejmuje Miejski Zarząd Budynków 
Mieszkalnych nr 3. Ale ani jedni ani 
drudzy nie troszczą się zupełnie o 
estetyczne i bezbrakowe wykończenie 
mieszkań. ZBMW-6 uważa, że prze
kazane już bloki nic wykonawcę nie 
powinny obchodzić, zaś MZBM utrzy
muje, że bloki przez rok jeszcze po- 
zostają pod dozorem Zjednoczenia 
i żadnych reklamacji z reguły nie 
przyjmuje.

Bloki przy ul. Tureckiej 2 i 4 oddano 
do użytku bez gazu, bez światła 1 cen
tralnego ogrzewania. Mieszkańcy często 
wychodzą z domu do pracy bez śniadania. 
O rozpaleniu ognia w kuchni w ogóle 
szkoda nawet marzyć. Według opinii lo
katorów kuchenki typu „Jawor“ nadają 
się jedynie do robienia zasłon dymnych. 
Nie pomagają żadne interwencje, ani pro
śby ani groźby, „To nie Jest MDM, żeby

„Portret z konwalią“ poemat 21.45 Konc.
22.20 Muz. dla wszystkich. 23.10 Muz. tan. 
5 Na 367 m.

Program dnia 7.50 14.00 Wiad. 5.05 6.30 
7.55 17.00 21.00 23.50

5.20 Konc. 6.00 Gimn. 6.10 Kał. Rad. 6.15 
Mozaika muz. 6.50 Muz. lud. 14.10 Dla kl. 
I—II 14.30 Dla kl VII 15.10 „Cywilizato*-  
rzy“ 15.30 Dla dzieci 16.00 Muz. symf. w 
progr. Prokofiew, Głazunow 16.20 Bach: 
Suita angielska a-moll 16.40 Indiańskie 
mel. lud. 17.15 Utwoiry skrzypcowe w wyk. 
I. Dubiskiej 17.30 Na warszaw, fali 17.55 
Ze spoirtu 18.00 Mel. filmowe i operet. 
18.30 Omówienie lutowego numeru „Hory
zontów Techniki“ 18.40 Pieśni polskie w 
progr. Karłowicz, Nowowiejski, Wieniaw
ski 19.00 Słuchowisko poetyckie — Sceny 
z Balladyny Słowackiego 19.30 Muz. i 
aktualn. 20.00 Przy sobocie po robocie 
21.26 Wiad. sport. 21.40 Muz. tan. 22.00 
„Kulisy zacnego żywota“ fragm. pow. 
Maxa Daireaux 22.20 Muz. 23.00 Muz. tan.

Szczegółowy program audycji zamieszcza 
tygodnik „Radio i Świat“.

Polskie Radio zastrzega sobie możliwość 
zmian w programie.

Pan Wicherek ma głos
— Dłuższy czas oglądałem mapy synop

tyczne (zaznacza się na nich stan pogody 
o odpowiedniej godzinie i na wybranym 
obszarze) i nie widzą znikąd ulgi... Wyż 
barometryczny nie tylko nie ustępuje ale 
jeszcze się wzmaga. Toteż nawet przejś
ciowe zachmurzenia jakie obserwowano 
przedwczoraj i wczoraj w Lubelszczyźnie, 
Olsztyńskiem i na zachodzie kraju nie 
spowodowały złagodzenia fali mrozów. Na 
północnym wschodzie było znów 26 stopni 
poniżej zera, a na pozostałym obszarze kra 
ju temperatura wahała się od —12 do —24. 
Sytuacjd może ulec zmianie jeśli z pół
nocnego zachodu zacznie napływać z wię
kszą energią nieco cieplejsze powietrze 
znad Morza Północnego. Ale nim się to 
stanie będziemy mieli co najmniej ze 2—3 
dni mroźne i dość pogodne. (Cen)

Kładziemy się brudni spać, ot, tak wprost 
z parowozu, bo trudno się myć w lo
dowato zimnej wodzie w dodatku jak 
człowiek wytytłany ^marami... Pod ty
mi uwagami nazwiska maszynistów z ca 
łego kraju: Malinowskiego z Olechowa, 
Słocińskiego ze Stalinogrodu, Cichow- 
skiego ze Skarżyska...

„Jak może być ciepło — tłumaczy nam 
radca zakładowy — kiedy nie możemy 
tygodniami doprosić się o koks do cen
tralnego ogrzewania. Palimy odpadka
mi węgla, ale to streblowskich pieców 
nie zagrzeje. Muszą dostać koks. Wtedy 
temperatura się podniesie. I woda wte
dy będzie ciepła“.
Widzieliśmy warunki, w jakich pra

cuje palacz w kotłowni. Radzimy, że
by ktoś z dyrekcji sprawdził je rów
nież i wyciągnął konsekwencje w sto
sunku do winnych — odpowiedzial
nych za wdychanie przez palacza cza
du i dymu, od którego w kotłowni 
aż gęsto, (sierp.)

Na przykładzie Podkotuy Leśnej

Gdy ZMP przestaje pracować...
Bardzo często, przechodząc wieczo

rem ulicą 1 Maja w Podko^nie Le
śnej, zatrzymywałem się obok małej 
willi skąd dochodził gwar, śmiechy, 
muzyka. Przez szerokie okna można 
było dostrzec z ulicy ładną dekora
cję ścian, estetycznie urządzone 
wnętrze.

Kiedyś wreszcie zaciekawiony tą 
tętniącą życiem willą, wszedłem do 
środka.

I tak przed trzema laty zaczęła 
się moja znajomość z ZMP-owcami z 
Podkowy Leśnej.

Wkrótce po opisanej wizycie, za
stałem u siebie w pokoju kartkę: 
„Czy moglibyście wygłosić dla na
szych ZMP-owców referat na temat 
„Jak się robi gazetę“? Szpotański — 
przewodniczący“. Innym razem mło
dzież prosiła o pomoc w zorganizo
waniu akademii z okazji święta 22 
lipca. Zwróciłem się do artystów 
teatrów warszawskich. Przyjechali ca
łą gromadką i bezinteresownie śpie
wali, grali i recytowali.

Czasem „pośredniczył“ w podob
nych sprawach ówczesny, nieżyjący 
już, przewodniczący GRN, Świąt
kowski, wielki przyjaciel młodzieży, 
dobry opiekun miejscowego koła 
ZMP.

— Młodzi gonią za rozrywką i za
bawą, trzeba im w tym pomóc — 
mówił zawsze przewodniczący — nie 
będą wówczas chuliganić.

I należy przyznać, że nie chuliga
nili. Mogą to potwierdzić liczni 
mieszkańcy Podkowy, wracający z 
pracy późnym wieczorem do swoich 
domów położonych wśród lasu.

Ale przed kilkunastu miesiącami 
źle się zaczęło dziać w miejscowym 
zarządzie ZMP. Intrygi, plotki, za
wiści doprowadziły do rozbicia mło-

były wszystkie wygody“ — oświadczył raz 
kierownik budowy ob. Franaszczuk.

A przecież nie tak wiele trzeba trudu, 
aby lokatorom zapewnić znośne warunki. 
Dowodem może być sprawa ob. Strużew- 
skiego. Jego warunkami mieszkaniowymi 
zainteresowała się Rada Zakładowa War
szawskich Zakładów Mechanicznych, gdzie 
ob. Strużewski pracuje. Na energiczną in
terwencję przewodniczącego rady, który 
osobiście przybył, by dopilnować sprawy, 
w kuchni ob. Strużewskiego przeczyszczo
no kanały wylotowe. Teraz ogień pali się 
bez zarzutu.

Już mniej sumiennie załatwiono 
skargę ob. Wojdara. Skarżył się on 
na nie domykające się drzwi od bal
konu, przez które wiało do mieszka
nia. Dopiero po miesięcznej interwen
cji drzwi naprawiono, ale tak, że teraz 
w ogóle ich otworzyć niesposób. 
Skarg na kierownictwo budowy, na 
jego niesumienność, niedbalstwo, nie- 
uprzejmość, lekceważenie mieszkań
ców itp. itp. nie spisałoby się na wo
łowej skórze,

B. Śliwiński 
» C. Olszewski

korespondenci

Z_sali_koncertoujej

Cztery rocznice
Program pierwszej części ostatnie

go koncertu symfonicznego Filhar
monii Warszawskiej przeniósł nieja
ko słuchaczy w atmosferę Warsza
wy z lat dwudziestych ubiegłego stu
lecia.

Najważniejszą osobistością .w ówcze
snym świecie muzycznym Warszawy był 
dyrektor opery, a jednocześnie rektor 
konserwatorium, kompozytor, pedagog i 
działacz muzyczny, Józef Elsner, lecz 
coraz jaśniejszym światłem zaczynała 
już błyszczeć gwiazda jego genialnego 
ucznia, młodziutkiego Fryderyka Chopi
na. Elsner potrafił już bardzo wcześnie 
ocenić wielkość swojego ucznia, i mimo 
że ten odszedł od założeń estetyki swo
jego nauczyciela, do końca życia zali
czał się do jego najzagorzalszych wiel
bicieli. Elsner przeżył swojego ucznia, 
zmarł w r. 1854. Wykonanie na wstępie 
koncertu uwertury do opery Elsnera 
„Leszek Biały“ (w instrumentacji i opra
cowaniu Grzegorza Fitelberga) było więc 
uczczeniem setnej rocznicy jego śmierci.

Z okazji 144 rocznidy urodzin Chopi
na (22 lutego 1810 r.) utwory jego grał 
Piotr Łoboz. W jego wykonaniu z towa
rzyszeniem orkiestry usłyszeliśmy bły
skotliwy i wirtuozowski Polonez Es-dur, 
poprzedzony marzycielskim solowym 
„Andante spianato“ i „Rondo a la Kra
kowiak“ op. 14. Dwa utwory powstały 
jeszcze w Warszawie (Andante spianato 
napisał Chopin już później, w Paryżu), 
w okresie, gdy kompozytor hołdował 
ówczesnej modzie pisania na fortepian z 
towarzyszeniem orkiestry. Jak wiadomo, 
później Chopin nie wracał już do tego

Zgrzebłem po niedbalstwa« h

Prawo serii czy planowe zaopatrzenie
Nie plan, nie konkretne zamó

wienia skiepów, ale prawo serii rzą
dzi ostatnio dostawami masła do 
warszawskich sklepów. Po dwóch 
tygodniach dostaw masła extra-luksu- 
sowego w czerwonym opakowaniu — 
idzie seria masła luksusowego zwy
kłego w niebieskim opakowaniu. 
Przyczyn tej serii, trwającej już od 
przeszło tygodnia, nie może rozgryźć 
Wydział Handlu St. Rady Narodowej. 
Z zestawień znajdujących się w 
Wydziale wynika bowiem, że zapasy 
masła extra są dziesięciokrotnie wyż
sze od zapasów masła zwykłego.

Wydaije się jednak, że nie wystarczą tu 
miękkie rozważania Wydziału na temat 
maślanego prawa serii w Centrali Mle
czarskiej. Tu należałoby skłonić Centra
lę, aby dii a dobra zaopatrzenia ludności, 
przeszła na drogę planowej realizacji za
mówień.

*
Wyboista jest jeszcze droga Innych dzie

dzin zaopatrzenia w sklepach warszaw
skich, m. in. w warzywa. Zakład Obrotu 
Warzywami i Owocami ZSS (pismo — 1.

dego kolektywu. Przewodniczący 
GRN leżał w szpitalu, zwaśnionych 
nie było więc komu godzić. Najbar
dziej do tego powołane powiatowy 
i wojewódzki zarządy ZMP nie przy
słały nawet swoich przedstawicieli, 
aby na miejscu poznać całą sprawę.

Waśnie w ZMP miały swoje echo 
wśród młodzieży niezorganizowanej.

W oknach świetlicy przy ul. 1 
Maja coraz rzadziej świeciło się 
światło. Nikt tu nie przychodził. Cóż, 
samo pianino i radio nie przyciągały 
młodzieży.

Zaczęło się szerzyć chuligaństwo.
Na ul. Sienkiewicza trzech wyrost

ków napadło na kobietę i wyrwało 
jej torebkę. W budce przy stacji wy 
bito szyby. Jedną z mieszkanek 
Podkowy pobito wieczorem na ul. 
Orzechowej itd. itd.

Najłatwiej wplątać się w awantu
rę w niedzielę lub sobotę wieczorem 
na stacji WKD. W „bandytkach“ na 
głowie, z rękami w kieszeniach, 
czwórkami, piątkami spacerują chu
ligani po peronie. „Zabawa“ polega 
na tym, aby kogoś trącić, a następ
nie obrzucić stekiem wyzwisk.

A „rozróbki“ w wagonach WKD! 
Kto je zliczy! Już nie chodzi o bija
tyki, ale samo chamskie zachowanie 
krzykliwej, zaczepnej i aroganckiej 
chuliganerii.

Byłby to zbyt uproszczony wniosek, 
że dlatego, iż młodzieży zabrakło 
świetlicy — poszła chuliganić. Na 
pewno jednak zanik aktywności 
ZMP był jednym z powodów wzro
stu chuligaństwa w Podkowie Le
śnej. Bo świetlica, gdzie ogniskowa
ło się życie kulturalne ZMP-owców 
oddziaływała również na młodzież 
niezorganizowaną.

Tymczasem nic -nie wskazuje na 
rychłą zmianę na lepsze w pracy 
podkowiańskiego ZMP. Przeciwnie. 
Niedawno zdarzył się bardzo przy
kry wypadek: ze świetlicowego ra
dioodbiornika wykręcono lampy.

Nie ma chyba potrzeby przyta
czać wypowiedzi o zadaniach i obo
wiązkach ZMP w walce z chuligań
stwem, drukowanych w „Życiu“ w 
okresie trwania na ten temat pub
licznej dyskusji. Były one szeroko 
omawiane przez aktyw młodzieżowy. 
W jakim zaś stopniu wnioski te i 
wypowiedzi pomogą poszczególnym 
ogniwom ZMP, w tym wypadku za
rządom powiatowemu i wojewódz
kiemu, w ich pracy w terenie — 
powinien wykazać m. in. przykład Pod
kowy Leśnej, (marr).

„Miiantrop” 
m Teatrze Kameralnym

W niedzielę, dnia 21 lutego, odbędzie 
się w Państwowym Teatrze Kameralnym 
premiera sztuki Moliera „Mizantrop".

W komedii tej, którą teatr wystawia w 
przekładzie Tadęusza Żeleńskiego (Boy‘a) 
biorą udział: Janina Romanówna, Mieczy
sława Ćwiklińska, Aleksandra Leszczyń
ska, Halina Dunajska, Ewa Krasnodębska. 
Janusz Wameckii, Antoni Różycki, Alek
sander Żabczyński, Wieńczysław Gliński, 
Ignacy Gogolewski, Ludwik Jabłoński i 
Konrad Morawski.

Reżyseruje Janusz Wamecki, dekoracje 
i kostiumy Otto Axera.

rodzaju, pisząc wyłącznie na fortepian 
solo. „Rondo a la Krakowiak“ pod 
względem zarówno charakteru (rytm 
krakowiaka), jak i sposobu użycia in
strumentu i faktury zbliża się bardzo do 
ostatniej części koncertu e-moll i może 
być nawet rozpatrywane jako studium 
kompozytorskie do tego dzieła. Jest to 
jedna z nielicznych kompozycji Chopina, 
których rękopisy zachowały się w kraju 
(w Bibliotece Czartoryskich w Krako- 
wie). Ostatnio Polskie Wydawnictwo Mu
zyczne wydało facsimile tego rękopisu, 
jako kolejny zeszyt wartościowej serii 
„Rękopisy Fryderyka Chopina“.
Piotr Łoboz bardzo bezipośrednio 

odczuł i oddał charakter i styl tych 
młodzieńczych utworów Chopina. 
Jego występ można ocenić jako bar
dzo udany. Na bis artysta odegrał 
szereg utworów solowych Cho-pina, 
trafnie wybierając te, które epoką i 
charakterem odpowiadały programo
wi koncertu.

Druga część koncertu zawierała: 
Michała Glinki „Symfonię na tematy 
rosyjskie“ (z okazji 150 rocznicy uro
dzin) i poemat symfoniczny Fran
ciszka Liszta „Preludia“ (z okazji 
setnej rocznicy pierwszego wykona
nia, a jednocześnie setnej rocznicy 
istnienia formy poematu symfonicz
nego).

Michał Glinka (1804 — 1857) należy do 
najwybitniejszych twórców i do najdo
nioślejszych reformatorów i nowatorów 

dz. SKW/S-2-R-2-5 54 z 29 ub m,) stwierdza, 
że hurtowy dostawca warzyw realizuje 
zamówienia przecieknie w 62 procentach. 
Że cebuli dostały sklepy 4?,2 proc, teg-o, 
co zamówiły, marchwi — 70 proc., kapu
sty 58,1 pro-c., selerów 36,9. Jedynie z 
pietruszką jest dobrze.

*
Sklepy chciałyby co innego również 

w innych artykułach — chciałyby 
mieć u siebie większy wybór mąki, 
ryb, dżemów itd. Są nawet tzw. nor
matywy asortymentowe, czyli ustalo
ne gatunki i rodzaje produktów, któ
re powinny się znajdować w każdym 
sklepie spożywczym. Np. mąki powin
no być w każdym sklepie przynajm
niej 3 gatunki: zwykła, wrocławska 
i luksusowa. Tymczasem sklepy WSS 
na Mokotowie mają teraz tylko luk
susową. Dostawy wrocławskiej hur
townia przy ul. Prądzyńskiego wstrzy 
mała, gdyż sklepy już swój przydział 
w tym gatunku wyczerpały. Wyczer
pały dlatego, ponieważ w początkach 
miesiąca hurtownia „dowaliła“ serię 
wrocławskiej mąki — a nie dała lu
ksusowej, a teraz „wali“ samą luksu
sową.

Bąd£ tu mądry i utrzymuj norma
tyw asortymentowy. Albo np. spra
wa soli. Powinny być w sklepach 
dwa gatunki: kamienna — miałka 
i puszysta warzonka. Teraz właśnie 
idzie seria kamiennej, a warzonki 
dawno już nie było. To samo jest 
z rybami. Są w sklepach tygodnie 
szczupakowe — dni sandaczowe — 
trzydniówki leszczowe, albo okonio- 
we — a sklepom i klientom takie do
stawy okoniem stają.

Dobrze przynajmniej, że wkrótce po- 
wstaje w Warszawie 6 nowych specjal
nych sklepów rybnych, w których ma być 
stale zagwarantowany wybór ryb — 5 ga
tunków słodkowodnych, 3 gatunki mor
skich i stały wybór konserw w pomido
rach, w oleju itd. (Ig)

Nie tylko w kioskach
ale i w sklepach

Inwalidzi zatrudnieni w odpowied
nich dla nich zawodach nie ustępują 
w pracy ludziom zupełnie zdrowym. 
Tak np. 65 proc, inwalidka ob. Wie
śniak z Zakładów im. 22 Lipca, W, 
Bednarski z Miastoprojeki-Stolica, Ja- 
gnieża z Miastoprojekt ZOR, T. Widło 
z Wytwórni Sprzętu Komunikacyjne
go — to wyróżniający się przodow
nicy pracy.

Najważniejsze więc aby przy zatru
dnianiu inwalidów, jak stwierdzono 
na posiedzeniu Prezydium Stół. R.N.— 
brano pod uwagę ich stan zdrowia 
i przydatność w określonym zawodzie.

Stwierdzono np. że dotychczas tak 
faworyzowane kioski nie są najlep
szym miejscem pracy dla inwalidów. 
Niejednokrotnie mogliby oni mieć zna
cznie lepsze warunki pracy w sklepach 
uspołecznionych takich branż jak ga
lanteryjne, mydlarskie, drogeryjne itp. 
A możliwości zatrudnienia inwalidów 
w sklepach uspołecznionych istnieją. 
Inwalidzi pracowaliby tutaj nie jako 
komisanci, lecz jako pracownicy eta
towi — co umożliwiłoby im korzysta
nie np. z urlopów i innych świad
czeń socjalnych, (b)

Nowe urzędy pocztowe
W osiedlu WSM na Mokotowie trwają 

roboty przy budowie nowego urzędu pocz
towego. Uruchomiony zostanie on w dru
giej połowie bieżącego roku przy skrzy
żowaniu ul. Wiktorskiej i al. Niepodległo
ści. Oprócz tego urzędu poczta uruchomi 
w tym roku nowe placówki m. In. na Mu 
ranowie przy ul. Nowolipki i na zaple
czu Nowego Światu, przy uL Ordynackiej.

(dr)

— Uf, ale zakręcili ten słoik z kom 
serwami.

w'dziedzinie muzyki. Pierwszy dostrzegł 
on istotne źródło wszelkiej inspiracji 
twórczej, jakim jest twórczość ludowa, 
pierwszy wprowadził świadomie do mu
zyki pierwiastek narodowy, przeciw
stawiając się wstecznemu kosmopolity
zmowi. Estetyczne hasła. Glinki podjęli 
później twórcy wszystkich szkół narodo
wych w muzyce, tacy jak Bedrzich Sme
tana, Stanisław Moniuszko czy Edward 
Grieg.

W Polsce twórczość Glinki znana jest 
stanowczo zbyt mało, toteż każde wyko
nanie jego dzieł należy powitać z uzna
niem. Wydaje się jednak, że dla uczcze
nia 150 rocznicy urodzin należało wy
brać bardziej ważki i reprezentatywny 
utwór, niż młodzieńczą, niewykończoną 
i raczej poszukującą niż odkrywczą, 
jednoczęściową „Symfonię na tematy ro
syjskie“.

Franciszek Liszt jest jednym z twór
ców programowego poematu symfonicz
nego, a jednocześnie jednym z odkryw
ców kolorystyki symfonicznej; me ulega 
wątpliwości, że obok Berlioza i Waqne- 
ra, Liszt ma największe zasługi w po
wstaniu współczesnej symfoniki. Poe
mat symfoniczny „Preludia“ stanowi 
charakterystyczny przykład zarówno 
indywidualnego stylu, jak i kunsztu 
orkiestracyjnego Liszta.
Jerzy Procner zadebiutował jako 

dyrygent w ubiegłym sezonie kon
certowym w Warszawie. Podkreśla
liśmy wówczas jego muzykalność, 
temperament muzyczny i opanowa
nie orkiestry. Od tego czasu jednak 
dyrygent ten nie poczynił takich po
stępów, jakich można się było po 
nim spodzie vać. Odbiło się to oczy
wiście na wykonaniu, które nie zaw
sze odznaczało się należytą zwarto
ścią. a miejscami stawało się roz-i 
wlekłe. (A. H)



Brawo uczniowie
Technikum Budowlanego!

Uczniowie Technikum Budowlane
go w Olsztynie na cześć II Zjazdu 
PZPR zobowiązali się przeprowadź.ć 
inwentaryzację budynków mieszkal
nych osiedla nad jez. Długim. Cenne 
to zobowiązanie przyniesie poważne 
oszczędności MZBM jak również 
przyczyni się do wcześniejszego prze
prowadzenia inwentaryzacji wszyst
kich mieszkań w mieście.

Liczymy, że w ślady uczniów tech
nikum budowlanego pójdą pozostałe 
szkoły Olsztyna i zobowiązaniami 
bejmą inne dzielnice miasta, (jot)

Ü-

Gi- 
rów- 
nie-

,,Łowcy wilków“
w giżyckich lasach

Administracja nadleśnictwa w 
życku i koło myśliwych Nr 1 
nież z Giżycka, organizują w 
dzielę ^7 bm. wielkie polowanie na 
wilki w lasach w pobliżu Orzysza i 
Węgorzewa. Warto przy okazji nad
mienić, że „łowcy wilków“ z okręgu 
giżyckiego mają już praktykę w zdo
bywaniu trofeów wilczych. W minio
nym roku zabili oni 19 sztuk wilków, 
a w okresie od stycznia br. ustrzelili 
już 5. Kolejne niedzielne polowanie 
przyniesie im na pewno nowre suk
cesy. (zb)

Z wystawy CPLiA w Olsztynie

Atrakcyjne towary
winny znaleźć się w sklepach

zainteresowania pro-
Podczas gdy WZGS 

zakupu w 1953 r. w 
pobrał minimalne ilo-

Zorganizowana w sali na zamku 
wystawa bogatej i różnorodnej pro
dukcji CPLiA wykazała, że wiele to
warów produkcji przemysłu ludowego 
i artystycznego nie trafia do konsu
menta. Winę za to ponoszą nasi dy
strybutorzy PSS, MHD i PDT, którzy 
nie wykazują 
dukcją CPLiA. 
wykonał plan 
600 proc. PSS 
ści, MHD wykonało zaledwie 51 proc, 
planu. Jedyny sklep wzorcowy CPLiA 
przy ul. Marchlewskiego nie może 
przepuścić całej masy towarowej ze 
względu na szczupłe pomieszczenie. 
Mimo to plan za m-c styczeń został 
wykonany w 130 proc. Na cześć 
II Zjazdu PZPR załoga przedsiębior
stwa podjęła zobowiązanie podniesie
nia planu obrotu o 40 proc, w hurcie 
i o 10 proc, w detalu.

Co widzieliśmy na aukcji? Wełenki 
sukienkowe o bardzo bogatych wzo
rach w cenie od 45 do 120 zł, jedwa
bie sukienkowe i na podomki ręcznie

ZE SPORTU

Notce emocje pięściarskie 
szykuje nea jutro GWKS

(bik) Amatorzy boksu będą jutro 
świadkami nowego ciekawego spotka
nia. Tym razem w Olsztynie gościć 
będą pięściarze bydgoskiego OWKS, 
którzy stoczą towarzyski mecz z miej 
scowym zespołem GWKS. Goście przy 
bywają do Olsztyna w silnym skła
dzie. Również gospodarze zmontowali 
swą najlepszą w tej chwili dziesiątkę. 
Świadczą o tym nazwiska. Oto bo
wiem jak'przed stawia się zestawienie 
par na jutrzejszy mecz (na pierwszym 
miejscu zawodnicy olsztyńscy): Sta
szewski — Pierke, Wunder — Zawadź 
ki, Maćkowski — Nejman, Sobczyk — 
Pawlowski, Krakau — Piński, Mar
kiewicz — Leiss, Nowak — Orleański, 
Kwiatkowski — Paterka, Gudewicz 
— Nowakowski i Wasilewski — Drze
wiecki.

Najbardziej atrakcyjnym momentem 
całego meczu będzie niewątpliwie wal 
ka pomiędzy reprezentantem woje
wództwa olsztyńskiego Markiewiczem, 
a reprezentantem... Polski — Leissem. 
Jednakże i pozostałe walki zapowia
dają się ciekawie, przy czym będzie
my mieli możność zaobserwowania a- 
ktualnej formy i dwóch pozostałych 
reprezentantów naszego okręgu (Mać
kowskiego i Nowaka).

Spotkanie GWKS — OWKS Byd
goszcz rozegrane zostanie 
w sali nad jez. Długim, 
daż biletów (normalne 7 
3 zł), odbywa się dziś od
18 w biurze przepustek przy ul. Ar
tyleryjskiej, przy czym sprzedawane

o godz. 18 
Przedsprze- 
zł, szkolne 
godz. 8 do

„Odzyskane szczęście“
20

„Wśród ludzi", godiz. 17

♦
Apteka dyżurna — Społeczna nr 2, Sta

re Miasto 2.
Pog. Rat. — ul. Partyzantów 82, tel. 09 

i 22-22.
Straż Pożarna — tel. 08.

Administracja: 
Magurska nr 1, 
25-23 O d po wie - 
pismo: Komitet

Wy da je Ins ty-

Z obrad aktjjwu oświatowego

(1) Rok bieżący jest rokiem wiel
kiej ofensywy kulturalno-oświatowej 
na wsie i miasta. Podjęły ją ORZZ 
i woj. wydz. kultury i sztuki na dwu 
frontach — świetlic związkowych 
przy zakładach pracy oraz na tere
nie analogicznych placówek gromadz
kich i gminnych.

W pracy nad ożywieniem świetlic 
zaangażowano w tym roku spory ak
tyw instruktorski w postaci stałych 
kierowników świetlic i wizytujących 
je instruktorów artystycznych — chó
ralnych, tanecznych, teatralnych i re
cytatorskich, włączając . w to rów
nież i działalność 
cowych pod kątem 
czytelnictwa.

Aktyw ten jest 
kształć any na specjalnych semina
riach i kurso-konferencjach, a jego 
obserwacje w terenie dostarczają 
woj. wydziałowi kultury i ORZZ cen

bibliotek świetk- 
widzenia rozwoju

obecnie stale do-

malowane, tiul welonowy, materiały 
płaszczowe męskie i damskie, kostiu
mowe, dekoracyjne, obrusy itd. Wszy
stko to można obejrzeć i nabyć na 
wystawie-kiermaszu, który będzie zor
ganizowany w dniach od 20—25 bm.

Jakkolwiek zainteresowanie akcją 
przedstawicieli RBH CPLiA z innych 
województw było wielkie, o czym 
świadczą „kilometrowe“ zamówienia 
— nasi dystrybutorzy olsztyńscy usto
sunkowali się do niej negatywnie. 
Zaopatrzeniowcy i kierownicy skle
pów nie złożyli nawet zamówień na 
atrakcyjne towary, nie wysunęli rów
nież żadnych wniosków odnośnie dal
szej produkcji CPLiA.

Tak nie można. Na kiermaszu z 
pewnością konsumenci wypowiedzą 
swe życzenia i propozycje oraz oce
nią produkcję. Detal nasz bezwzględ
nie winien zainteresować się produk
cją przemysłu ludowego i artystyczne
go i doprowadzić pełen asortyment 
atrakcyjnych towarów do konsumen
ta. (jot) 

są również (ale tylko dziś) bilety ul
gowe dla członków zrzeszeń sporto
wych, za okazaniem legitymacji w ce
nie zł 5. W dniu meczu kasy otwar
te są do godz. 17.

fta&l kora&pondanel donoszą:
O przygotowaniach do akcji siewnej

remonto- 
choć za- 
trud.no ści 
wymien- 
pomysło-

(11) Z wielu powiatów woj. olsztyń
skiego nadchodzą meldunki o przygo
towaniach do wiosennej kampanii 
siewnej. Główną uwagę zwrócono na 
remonty maszyn i narzędzi rolniczych.

Oto co piszą nasi korespondenci na 
ten temat:

GOM w gm. Marianka zakończył 
na 10 dni przed terminem remonty 
zimowe wszystkich maszyn rolniczych. 
Obecnie załoga GOM naprawia na
rzędzia rolnicze chłopom indywidual
nym. W gm. Jelonka akcja 
wa również dobiega końca, 
łoga napotyka na duże 
związane z brakiem części 
nych. Lecz od czegóż jest 
wość ludzka? W wolne od pracy dni 
ślusarze rozjeżdżają się po okolicz
nych gromadach i ściągają z nich 
stare i nie nadające się do remontu 
maszyny. Znajdujące się w nich części 
są wykorzystywane w remontach bie
żących.

W Jelonkach powstało w ostatnich 
tygodniach 8 zespołów likwidacji od
łogów, w tym 3 zespoły łąkowe.

DZIEŃ OLSZTYNA
B 

1 • !M « I

NA UZNANIE zasłużył sobie ten 
pracownik MPO, który opiekuje się 
chodnikami ul. Nowowiejskiego w 
pobliżu skrzyżowania z ul. Artyle
ryjską oraz ul. Curie-Skłodowskiej. 
Nie ograniczył się on do dokładnego 
obsypania piaskiem chodników, lecz 
potrafił również dostrzec oblodzone 
zbocze poza chodnikiem i rzucić na 
nie kilka łopat piasku.

TRUDNO natomiast przyklasnąć 
obsłudze wozu tramwajowego, która 
18 bm. o godz. 8.15 nie wprowadziła 
wozu na przystanek przed poczekal
nią nad jez. Długim (choć było tam 
dosyć miejsca) lecz zatrzymała tram
waj na skraju mijanki a po chwili 
wóz ruszył z powrotem. Kiely pasa
żerowie oczekujący przy kilkunastu 
stopniach mrozu w poczekalni wyle
gli na dźwięk dzwonka na dwór, nie 
zdołali nawet dostrzec numeru wozu

Radzimy więc dyrekcji MPK 
ugruntowanie wśród jej personelu 
nader aktualnego powiedzonka o no
sie i tabakierze.

I UWAGA kierowcy! W niedziele 21 

nego materiału orientacyjnego, który 
ułatwia tym czynnikom pracę w te
renie.

Pierwsza w tym roku 3-dniowa 
kurso-konferencja odbywa się ostat
nio w WDK w obecności ok. 200 in
struktorów i kierowników świetlic 
przybyłych tu ze wszystkich miast 
i powiatów województwa. •

Po referacie ob. A. Borkowskiego 
na temat zadań i metod pracy kult.- 
oświatowej w świetlicach i domach 
kultury w myśl wytycznych IX Ple
num KC PZPR odbyła się ciekawa 
dyskusja, w której zabierali głos 
liczni mówcy.

Jeden z pierwszych przemawiał 
ob. Janicki, kierownik pow. domu 
kultury w Pasłęku. Biorąc za pod
stawę zobowiązania podjęte przez 
tę placówkę, wezwał on do współ
zawodnictwa analogiczne ogniwa w 
woj. białostockim, gdańskim, szcze
cińskim i koszalińskim. Zobowiąza
nia PDK w Pasłęku idą w kierun
ku ożywienia, usprawnienia i pod
niesienia poziomu wszystkich dzia
łów pracy kult.-oświatowej w świe
tlicach i DK.
Warto zanotować głos kierownicz

ki świetlicy w Jonkowie ob. Nasiłow
skiej, głos, będący niejako odpowie
dzią na naszą notatkę na temat nie
czynnej świetlicy w wymienionej gmi
nie. Okazuje się, że ob. Nasiłowska 
przeniesiona została z grom. Gie- 
dwojki do Jonkowa niedawno w 
tym celu, by doprowadzić do po
rządku i ożywić miejscową świetlicę,

Ostatnie przygotowania 
przed odsłonięciem Pomnika Wdzięczności

(1) Po zdjęciu rusztowań przyszła 
kolej na... osłonięcie Pomnika Wdzię
czności dla Armii Radzieckiej—płót
nem od strony al. Zwycięstwa. Zwią
zane z tym czynności wykonała miej
scowa straż pożarna, używając do po
mocy drabiny strażackiej. Płótno za
wieszone zostało na hakach wbitych w 
górne poziome płaszczyzny obydwu 
pilonów. • * •

łCaiGJ)ZJE?i

W Olsztynie
Teatr hn, Jaracza —- „Faryzeusze i

Grzesznik", godz. 19
Czerwony Kapturek — (ratusz) „Piękna 

była to przygoda" godz 17.30
Kina (wg. Informacji OZK)
Po-lonla — „Przygoda na Mariensztacie"

godz. 17 i 19.30
Odrodzenie —

prod. radź. 17 30
Awangarda —

1 10.30

Redakcja i 
Olsztyn, ul. 
tel 35-43 i 
dzialny za 
Redakcyjny 
tut Prasy „Czytelnik".

Prenumerata miesięczna zł 5.— Za
mówienia 1 wpłaty na prenumeratę 
przyjmują wszystkie urzędy pocztowe 
oraz listonosze Ogłoszenia drobne zł 
1,50 za wyraz, wymia-rowe za tekstem 
zł 3,— za 1 mm, specjalne zł 18.— za 

wiersz Konto PKO 1-717/110

Druk. RS W „PRASA" Marszałkowska 3/5
5-B-11364

W części artystycznej akademii cen
tralnej, która odbędzie się po odsło
nięciu pomnika w teatrze im. St.„ Ja
racza, wezmą udział czołowe zespoły 
artystyczne naszego miasta — orkie
stra symfoniczna, zespół artystyczny, 
balet SP, uczniowie szkoły muzycznej 
oraz zespół dziecięcy 
wowej Nr 4.

szkoły podsta-
♦

pomnika poło-
• * *

W dniu odsłonięcia 
żonę w okolicach naszego miasta gmi-

Do GOM w Wilczętach dopiero nie
dawno ściągnięto snopowiązałkę, któ
ra od lata stała na polu spółdzielni 
produkcyjnej w Bardynach. W jesz
cze gorszym stanie znajdują się ma
szyny w Starym Siedlisku. Na skraju 
wsi stoi w polu porzucony jesienią 
siewnik nawozowy z ułamanym ko
łem, a na podwórzu opiekuna GOM 
Piotra Kłeka 1 siewnik nawozowy, 
4 siewniki zbożowe, 4 maszyny omło- 
towe i wiele innych. Wszystko to po
kryte jest śniegiem, a części maszyn 
rdzą. Tymczasem stodoła ob. Kłeka 
jest pusta. Czy nie można by w niej 
umieścić marnujących się na po
wietrzu maszyn? W całym powiecie 
pasłęckim znad uje 
nych opryskiwaczy 
dziś nie wiadomo, 
remontem.

A oto co pisze 
o pracy PGR Wysoka i Powoje.

Od czasu, kiedy kierownikiem PGR 
Wysoka w zespole Rajsyty został 
Bernard Wiśniewski — Polak miej
scowego pochodzenia, majątek tep z

się 46 uszkodzo- 
stonkowych. Do 

kto zajmie się ich

nasz korespondent

rt<
[>»

bm. dyżurować będzie w Olsztynie 
stacja benzynowa Nr. 313 przy pl. 
Roosevelta.

JUZ W MARCU wygląd personelu 
olsztyńskich sklepów PSS radykal
nie się zmieni. Wszyscy sprzedawcy 
zostaną bowiem zaopatrzeni w nowe 
estetyczne ubiory.

WIECZÓR literacki młodych poe
tów nie mógł odbyć się w ub. czwar
tek z przyczyn niezależnych od or
ganizatorów. Występy 
dych poetów odbędą 
czwartek t. j. 25 bm.

PRZYPOMINAMY, 
godz. 9 rozpoczynają 
obrady przodujących 
cowników służby żdrowia, 
treścią będzie stosowanie nauki Pa
włowa w lecznictwie i szpitalach.

DZIŚ w kolejną noc karnawałową 
odbywać się będą w kilku punktach 
zabawy taneczne. M. in. 
kańców Olsztyna zabawę 
szkoła metalowa przy ul. 
i PKS w świetlicy przy

autorskie mło- 
się w następny

źe jutro o 
się w WDK 
lekarzy i pra- 

których

dla miesz- 
organizują 
Kopernika 
ul. Okrzei. 

która była dotychczas zabita deskami 
i nieczynna.

Dużo uwag wniósł do dyskusji kier, 
wydz. propagandy KW PZPR ob. Je
ziorski. Poddał on surowej krytyce 
działalność na tym polu prezydiów 
terenowych rad narodowych, wytyka
jąc im m. in. obsadzanie kierowni
czych stanowisk w wydziałach kultu
ry i sztuki przez jednostki najmniej 
do tego przydatne. Na przyszłość — 
oświadczył m. in. mówca — człon
kowie prezydiów rad narodowych bę
dą osobiście odpowiedzialni za wła
ściwy dobór kadr kulturalno-oświato
wych.

Warto jeszcze nadmienić, że pro
gram tej konferencji obejmował rów
nież najbardziej podstawowe sprawy 
kultury rolnej, a to z uwagi na to, 
że jednym z zadań pracy świetlicowej 
na wsi jest propaganda postępowych 
metod uprawy roli i popularyzacja 
literatury, poświęconej agrotechnice 
i hodowli.

Z wędrówek po woje wód zł w i e

Nie krzywdźcie
Biskupiec, w lutym.

Szeroka ulica wybiega wprost z 
dworca kolejowego i rozgałęzia się 
w różnych kierunkach — na Bisztv- 

ny Gietrzwałd, Dywity, Jonkowo, Sta
wiguda i Klebark organizują kuligi 
saniami do Olsztyna. W kuligach tych 
wezmą udział pracownicy PGR, człon
kowie okolicznych spółdzielni produk
cyjnych i chłopi indywidualni. Z wy
mienionych wyżej punktów wyjścia 
kuligi wyruszą wczesnym ranem takt 
by wziąć udział w uroczystości odsło
nięcia pomnika, która rozpocznie się 
o godz. 10 rano.

♦ • ♦

Do komitetu budowy pomnika do
chodzą z różnych powiatów wojewódz 
twa wiadomości o mających przybyć 
do Olsztyna 21 bm. licznych wyciecz

ek ach i delegacjach. Wy jadą one w go
dzinach rannych wszystkimi dostęp
nym. im środkami lokomocji, nie wy
łączając własnego taboru instytucji i 
zakładów pracy. Wycieczki te repre
zentować będą wszystkie warstwy 
ludności miejskiej i wiejskiej.

się gospodarstwemzaniedbanego stał 
przodującym. Prace żniwne wykonano 
tam sprawnie, szybko i na czas prze
prowadzono omłoty, a realizowanie 
planów stało się w PGR Wysoka — 
regułą. Dobrze pracuje obora pege- 
rowska, prowadzona przez przodowni
ka pracy Józefa Wieczorka. Dzięki 
pracy Wieczorka PGR przekroczył w 
ub roku poważną nadwyżką plan 
dostaw mleka. Natomiast dobiegający 
końca remont maszyn rolniczych jest 
wyłączną zasługą kowala gospodar
stwa ob. Wacława Opechowskiego.

Warunki pracy w gospodarstwach 
zespołu Rejsy ty poprawiają się z każ
dym rokiem. W PGR Powoje, odda
lonym o 20 km od Pasłęka, aż do 
ub roku dawał się odczuwać brak 
ludzi. Dziś załoga gospodarstwa jest 
już skompletowana. Przybył tu z po
wiatu mławskiego wraz z 11 innymi 
osobami Jan Tucholski, z pow. Wą
brzeźno — Teofil Skumrzyński, z 
pow. rypińskiego — Zenon Kęcicki. 
Wszyscy oni wyrażają swe zadowole
nie z warunków, jakie znaleźli w 
PGR Powoje. Jest tu bowiem dobra 
stołówka, czyste, widne mieszkania, 
a płaca waha się w granicach od 600 
do 1 200 zł miesięcznie. Robotnicy 
otrzymują tu również ubrania ochron
ne i obuwie.

Wśród załogi PGR Powoje jest wie
lu przodowników pracy z Marią Du
dek i Czesławem Kmiecem na czele. 
Robotnicy mają wiele możliwości zdo
bycia nowych zawodów. Np. na orga
nizowany kurs traktorzystów wybiera 
się 16-letni Kazimierz Załęski i Sta
nisław Ziemak.

Obecnie — załogi obydwu gospo
darstw przygotowują się bardzo inten
sywnie do wiosennych siewów i ro
bót polowych. * **

PISZ — Spółdzielnia pracy Naprzód“ 
w Białej Piskiej nie ciesziy się dobrą opi
nią u klientów. „Spólnota Pracy“ w Ol
sztynie kwalifikuje stale wyroby tej spół
dzielni do gat. II albo do braków. Podob
nie rzecz się ma z zamówieniami indy
widualnymi. M. in. miał miejsce taki 
fakt: 29 grudnia ub. r. zamówiono obu
wie. które wykonano 14 stycznia br. Ale 
jak? Aby obuwie to włożyć na nogę trze
ba w klilku miejscach fachowo spruć 
szwy, choć 1 te zabiegi mało pomagają. 
Takie obuwie z wysoce „oszczędnie" wy
krojonymi przyszwami sporządziła spół
dzielnia „Naprzód" w Białej Piskiej pod 
„fachowym" kierownictwem ob. Czesława 
Nerkowskiego. Brakoróbstwo „Naprzodu" 
podrywa autorytet spółdzielczej placówki

jak Roman 
specjalizuje 
opalowego«

z Piasetna, który 
wywózce drewna

drodze jadą, ale nie ku- 
powozy, lecz spółdzielcze 
wiozące towary dla lud- 
1 wsi.
opodal ulic stoją pogrążo-

nek, Reszel, Olsztyn, Mrągowo... On
giś w zamierzchłych czasach przebie
gał tędy „szlak handlou^“ łączący 
kraje południowe z Bałtykiem. Po 
szlaku tym sunęły bogate powozy 
kupców obładowane bursztynem, dro
gimi tkaninami. Dziś... także po bi
skupieckiej 
pieckie już 
samochody 
ności miast

Wzdłuż i 
ne w zadumie zimowej domy świe
cą bielą odremontowane po wojnie 
budynki. Nieco dalej — rynek — 
centrum miasta, a zarazem skupisko 
handlu uspołecznionego. Jak „grzybv 
po deszczu“ wyrosły tu nowe sklepy 
wielobranżowe,- spożywcze, tekstylne, 
skórzane. Estetyczne witryny wysta
wowe, szyldy... Uwagę przechodniów 
zatrzymuje nie wykończony budynek 
z pustą jeszcze wystawą, przez oknu 
której do wewnątrz zagląda dziatwa 
szkolna, gapią się starsi...

Otulony w barani’ kożuch i takiej- 
że baraniej czapce na głowie ob. Leon 
Grabowski z grom. Biesowo sylabi
zuje wypisane przez kogoś na 
drzwiach koślawe litery: „Za len — 
towary“. Jakiś stojący obok robotnik 
podpowiada mu głośno: „To dla was, 
dla rolników...“

1 wszystkich spóMznelni pracy, zrzeszo
nych w pow. spółdzielni wielobranżowej 
w Białej Piskiej, fkor. A. W.)

OLSZTYN — Mieszkańcy grom Wierć 
ku by, poczta Lamkowo skarżą się na li
stonosza ob. Franciszka Kalisza, który 
odwiedza gromadę Wiercku-by tylko jeden 
lub dwa razy w tygodniu. Niektórzy abo
nenci czasopism m. in. ob. Boji otrzy
mują połowę zamówionycn egz. „Życia 
Olsztyńskiego“. Często także odmawia on 
przyjęcia prenumeraty „Życia“ tłtfmacząc 
się zbyt dużą Ilością zamówień! Ob. Ka
lisz jest złym listonoszem bo nie spełnia 
należycie swojego obowiązku. Kierowni
ctwo poczty w Lamkowie powinno zająć 
się tą sprawą, (ch)

NOWE MIASTO — Odbyła się tu ostat 
nio narada aktywu kobiecego Ligi Ko
biet w sprawie omówienia najistotniej
szych obecnie zadań kobiety i przygoto
wań do obchodu 8 marca — Międzynaro
dowego Dma Kobiet. Rolę kobiety w bu
downictwie socjalizmu., ze szczególnym 
uwzględnieniem wsi omówiła wyczerpują
co ob. Stanisława Kasprzycka sekretarz 
KW ZSL. Dalszą część n®i atiy 'poświęco
no przygotowaniom do Dnia Kobiet w 
związku z czym powołano powiatowy ko
mitet ’obfchödowy oraz poszczególne sek
cje. Podobne narady odbywają się obec
nie w gminach nasżego powiatu i zosta
ną zorganizowane w gromadach.

(kor. U. M.)
PASŁĘK — W dn. 31 stycznia br straż 

leśna rejonu lasów Orneta zatrzymała w 
pobliskim lesie Dębowo, Stanisława Ko
złowskiego, mieszkańca grom. Nowica gm 
Wilczęta, który rozstawiał sidła na zają
ce, dziki, samy itp. Znaleziono przy nim 
6 wnyków z miedzianego drutu. Wyjaśni
ło się, kto jest sprawcą kłusownictwa w 
rejonie Nowncy, gdzie często znajdowa
no zaduszone zwierzęta zaplątane w dru
tach Sprawca niewątpliwie otrzyma za
służoną karę, która winna być pizestrogą 
dla innych, którzy uprawiają podobne 
sztuczki w lasach.

TO POLNO — W miejscowym PGR ro
botnicy mają wiele kłopotu z wodą. Czyn 
na jest tam tylko 1 studnia, jednak da je 
ona bardzo mało wody tak, że jej dla 
wszystkich robotników nie starcza. Istnie
je tam jeszcze druga pompa, która wkrót
ce po remoncie znów się zepsuła, mimo 
że przedsiębiorstwo remontowe przy ze
spole Rejsyty pobrało za remont kilkana
ście tysięcy złotych. Warto by pomóc k<e 
rownictwu PGR Topofno Wielkie w wy- 
remontiowaniu tej studni.

PASŁĘK — Dzięki interwencjom praso 
wym „Życia" wydatnie poprawiło się za
opatrzenie w pieczywo sklepu przy ul. 
Kościuszki i innych sklepów z pieczywem, 
gdzie jest obecnie pełen wybór Chleba i 
bułek różnych gatunków. Zaopatrzenie w 
wędliny na terenie miasta jest w ostat
nim czasie również zaóowailające.

(kor. rom.)
(Na podstawie korespondencji Rom. 

U. M. i oz oprać, il).

FACHOWCY POSZUKIWANI

WYKWALIFIKOWANYCH RZE2NIKÖiy I PRZYUCZO
NĄ POMOC RZEZNICZĄ zatrudnią od zaraz ZAKŁADY 
MIĘSNE W OLSZTYNIE. Warunki do omówienia na 
miejscu w Sekcjo. Kadr, ul. Lubelska 3&2B. k 3240 o

Śnieg ułatwia 
wywózkę drewna
Sanna jest pierwszorzędna. Chłopi 
pow. Szczytno wykorzystują każdy 
dzień pogody, aby wykonać plany 
zwózki drewna. Stanisław Przasnyski 
wiezie budulec do tartaku. Plan zwor
ki już wykonał. Podobnie 
Orygus 
się w

nie narzekali,

nas być jesz-

Biskupca
Jeszcze kilka dni, jeszcze drobne 

wykończenie 1 na pólkach nowego 
sklepu sprzedawczyni rozłoży towa-» 
ry: skórę na buty, materiały ubta*«  
niowe po niższych cenach, przybory 
gospodarstwa domowego. Nabyć Je 
będą mogli rolnicy za dostarczone 
włókno lniane, za zakontraktowane 
buraki...
Dalej sklep warzywniczy, nä-*  

białowy. Po przeciwnej stronie przej
rzyste okna, a w nich duża wysta
wa, na której widnieją ułożone rzę
dem paczki, starannie, jedna na dru
giej, poustawiane w desenie butelki, 
mienią się .słoiki z dżemem. We
wnątrz czysto, schludnie i porządek. 
W białym fartuchu za ladą pracuje 
sprzedawczyni ob. Irena Słabań. Wv- 
daje. towary, waży. Kupujący : odcho
dzą z naładowanymi torbami, zad >- 
woleni z dobrej obsługi i dużego wy
boru towarów.

— Nieraz — zwierza się sprzedaw
czyni — i po godzinach trzeba posie
dzieć, aby obsłużyć wszystkich. Cn - 
dzi o to, by klienci ........ .......
Przecież wielu z nich późno powraca 
z pracy z Olsztyna.

— Ale.,, mogłoby u 
cze lepiej...

Od 2 miesięcy mieszkańcy Biskup
ca upominają się o papierosy „Że
glarz“. A w sklepach jak nie b.yło 
tak i nie ma tego gatunku papiero
sów. W innych miastach pod dostat
kiem jest kakao owsianego, w B.- 
skuipcu nie kupisz tak potrzebniej 
dla dzieci pożywki.

— Dlaczego do nas tak długo idą 
pomarańcze i cytryny, pewnie je wo
łami wiozą?- '
~ Wysyłają towary, wysyłają, ale 

gdzie indziej, nie do nas — dodaje 
ironicznie stojąca obok niemłoda już 
kobieta ob. Tr^pa, sprzedawczyni ze 
sklepu tekstylnego, która po pracy 
przyszła odwiedzić „sąsiadkę“. Obie 
mają wspólne żale.

— Czy jest gabardyna, setka ubra«*  
niowa? — dopytują się klienci —• 
opowiada Trepa. Gardło wysycha od 
mówienia tych samych słów: „Nie 
ma. Nie wiem, kiedy będzie“.

Już od kilku lat droższych małe*  
rialów ubraniowych do Biskupca się 
nie przybyła. W dyrekcji MHD w 
Olsztynie utarło się powiedzenie: 
Szkoda mówić — nie kupią, jeszcze 
gdzie... w Biskupcu? I wysyłają 
towary do innych miejscowości * lub 
magazynują je u siebie. A tymcza
sem po 50 klientów dziennie na próż 
no dopytuje się w Biskupcu o ga-» 
bardynę i wełnę.
— Wczoraj — opowiada ob. Tre4 

pa — przysłali 400 m kretonu na su-*  
kienki. Ale kto go kupi, przyjdą lu-*  
dzie, obejrzą i pójdą, bo materiał 
w jednym kolorze i ze słabymi odcie-t 
niami.

Ale czy tylko to? Do Biskupca 
statnio dostarczono większą ilość od-*  
biorników radiowych „Aga“ i innych. 
Można je kupić, ale za gotówkę pła
cąc z góry. Odbiorników 
„Mazur“ — na raty w 
sprzedają...

takich, jak 
ogóle nie

*
Zapadał zmrok, kiedy 

my Biskupiec. W oknach, gdzienie
gdzie zapalały się światła. Po dro
dze jechały samochody z towarami 
przeznaczonymi na sprzedaż, jed«m 
samochód, drugi, trzeci... MHD, „Spól
nota Pracy“. Liczyła je przez okno 
wystawy ob. Trepa. A może przy
wieźli i do nas towar? — pocieszyła 
oczekujących klientów. Na próżno. — 
Samochody pojechały dalej. Klienci 
odeszli, a sprzedawczyni westchnęła 
ciężko.

Ech! Dostawcy... dostawcy...
St. Moroz

opuszczali i

Ogłoszenia drobne
PRZYJMUJĄ WSZYSTKIM 

URZĘDY 1 AJENCJE 
POCZTOWE 

W CAŁYM KRAJU

trud.no

